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ul. Przejazd .MI 8 
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Rok VIII. , 

Środa, dnia 8 (21) czerwca. 1905 roku. 
KantorYl własny w Warszawie, ul. Krucza .M. 23, w Pabianicach u p. Teodera Minke; 

w Zgierzu u p. Ikierta~ 

CENA OGŁ~ZEŃ: "N a d e s la n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z'WYczaj ne ogloszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
. Male o"loszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y I N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

Za dolączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rę ·wpisów drobn'Ych nie zwrAca. 
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i ZAKŁAD 
reperacrj no -krawiecki ~ Warszawska Pralni3 Chemiczna, Farbiarnia 

WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁO!il!! ~a.m ) 

dla niej dtielnych oficerów i sprawnych mary­
narzy wymaga dużo CZaliU. Nlezapoullnajmy też, 
że po bitwie pr)d Cuszimą, Japonia na długu ma 
zapJwnio:Je fJ·lTlowiluie nad półllocną częś~ią 
oceanu Spokojne6o. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. Prawda, za jakie lat dziesięć Rosya znów 
może być panią potężnej fi Jty. Altż i hponia 
przez t" lat dziesięć Dle b~dzle bezczynną i nie-

Na żądanie w 24 godzin...... Łódż, PIOTRKOWSKA MI III. Telefon nr. 851. 120-102-3 

la~azyn ~alanteryjny 
w .gmachu te­

atru, 
po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 

Wielki Wybór Nowosci 

w. GOLINSKIEJ 
w Warszawie 

Z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleoa takowe 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 ••• ' •••• ~ •• ~ •••••• 

! KineUlatograf I 
KAROL PHILlPP. 839 111 

II! RepreZentant Tow. "Kinematograf i Wstęga" at 
Braci Pathe w Paryżu I 

• w przejeździe zatrz'ymal się W; 

I.~;nd;tel.;;;;;m wstęg .• 1 
Chwila obecna w dyplomacyi. 

-s-

B,zp'zykładna w dtiejacb wojny morskiej 
bitwa p"d Cus~im,. IltocztJoa w zatoee Koreań · 
skiej p vmi'idr.y fi Itami rIIiyjską a japuń(iką, sta­
nowi ów wypadek 4istl\ryczny. od ktbrego za­
Czyna !Ii", uowy {,kres dziejów wszechilwiatowycb. 
Po.iida też znaczenie nietylko równoznaczne 
Pogromowi francuzów pod Sedanem, ale nadto 
niewątpliwie wywrze ona daleko więks~,v wpływ 
lla losy ludzkości, niż ta razie sl\dzić mOŹ.D8., 
Ze względu na warunki miejsca i czasu. 
. B'twa pod Sedanpm zjednoczyła Niemcy 
l ~ałtl początek powtltaDlU w Europie środkowej 
WIelkiego państwa militarnego, które bitwa pod 
CUizimą wzmocniła teszeze i dą niebywałej od 
lat tyllią~a wynio~ła potęgi. 

Myliłby się jednak, kto by sądził, Ż J owa 
POt~g4 Nit-miec, bezspornie dziś naj silniejszych 
z~ WllhYSlkich pB.ń~twkontynentalnycb, na gra­
nItowej ugruntowaną jest opoce. 

. P"awca, Franeya wIlkutek zdezorganizowa-
nIa j.::j armii i flIty przez obecnych rządców 
t~zeCiej rzeczy pOllpolitej. pozostawiona sama S')· 

ble" n.e mogłaby z widokami p ')wodzenia zmie­
rzyc s ę z Niemcami i kto wie nawet, czy by. 
Wywoławszy wojnę, na nowy, je~zcze bardziej 

I dotkliwy niż "" 1871 r. ni!:' naraziła si~ pogrom. Ale wątpliwie pomnoży znaezUle i ud ~s~l nali swoją 
uąd francn ~ ki i naród francuski jasno zdają so- flotę i armię. Do czego zaś japończycy w prze­
bie sprawę z grożącego mu niebezpieczeustwa, ciągu tak krótkiego względD1e Czam są zdolni, 

I zreHztą zbi r. wyra.:!:ae5o, uy nie przejsi~wzi"to mamy tego nama ;alne dowody. Bardzo więc byc 
I w cza~ie nni bliższym wS7.]'stkich środków do po · może, że nawet po ~budowaclU l ulullkoualtll,u 
, staw:ieni~ .sił. zb.r?jn~ch F~ancyi na wysokości od- i fiJty dyplomacya rosyjska uważać będzie za pró-

pOWJedDleJ cbwlh bleż~ceJ. I bę zbyt ryzykown~ starcie z fiot~ japJńskr i n-
. Prawda, te_Au~tro- Węgry. dręczone we:wnętrz- zna za korzystn ie.isze zamiast walctyć z Japo­

n~ml r?zterkaml, Dle ~og, ~tanąć ~ obOZie wro- I nią, wejść z nią w prtymierze, 
gIm NIemcom, przyna.Jm~leJ. na razie. W:8kutek ł Prze:t zwycięstwo pJd Cuszimą J lPonia wy­
wszel~ko pogro.mn R·)8Yl row:nowaga polItyczna , rosla ni!. moearstwo, z k~órcm n etyiko Rosya, 
zbyt .Jest za.chwu&Dą, . aby tak~ stan rze~zy mógł ale w~zystkie inne wielkie pańs~wli, n Ie wyłą­
tr!,~c ~łuieJ. R'numle to doorze A~gha, rO';\1: czając Unii północno· amerykań!łkiej, liczyć się 
mleJą ·1 Stany Zjednoczone AmerykI ~ółnocneJ, muszą, jako z czyoni1de-m bardz- potężnym. Roz­
?bu zaś tym mocarstwom potęga NIemIec b~rdzo pad n ą się więc stare sojusze, ~o nowi powstaną 
Jest D1e na r~k~, n.le~ylko ze względów pohty~ wrogowie i oowe wytworzą się intere ly. 
n~cb, ale co więcej Jes~cze ~e względ.ów eko~o- ROB) a, zwłaszcza też odnowi(1na przez refor-
mlcznyc;b; .ba~del. bOWIem _ 1 w:zrat\tn.Jący wr:l-~Ż my wewnlitrzne, w sojuszu z Japonią, Francyą, 
przemysł uleml.eckl ~Ia haudl.u I prz mysłu plcr-·. a nawet być może i ); Angli~, z którą ułoży si9 
wszycb zhyt nH~bezplecznym J8st ~onk~rentem . ! o panow8.nie nad Azyą środkow~, woźe się stać 

Zar?wno WIęC Wlel.ka BI·ytan.1a, Jako też I bardzo g n,źnym przeCIwnikiem Nlemiec, tych 
St.any ZJedn()cz/)~? dołuzą. W:8zel~lCh Hta~!l.ń, a.b~ N_em iee, które p )dCZai wojny kokietowały z nią, 
N le~ f~y wyn8o~D1c l potęg~ Icb Jl\.k ~aJ bardT..,eJ a skoro sz :· z ę. ś ~le wojenue ~aczęlo sprzyjać Ja. 
~buI.zyć: AnglIa z~warl~ JUŻ ,: 8 racz~J odnowiła ponii, zhJt wyraźoie zwracają się ku nowej 
l śl;lślcJszym. eczYlllłt~oJUlłZ z JllpODlą· .. gwiaidzie pierwszorzędoej wielkosci, wschodzą-

. Stany. ZJedno·c~Ol.I~: , ze w~glę~n na ~,lI~IDY cej na dalekich kres~c~ Azyi Wlłc.h~dnicj, czego 
lllezaw."dnJ.e . równlet 'postaraJą ~lę o ŚCIślejsze wymownym dowodem Jetlt w:rr6źlllaJące przyję-
zaprzYJsźnl~n:e z Japomą, FrancYl. zn~w wzgląd cle przez cesana WIlhelmu J ~poń!lkiego . księcia 
oa lado Chwy, oraz stll.DOWISko NiemIec w Ea- krWI Asuo-awy, podczas nroczYl;tości zaŚlUbin bię­
rorlie . wMkazają nieomłil konieczność zamiany ' cia następ.-y tr{,nu niemieckiego. 
i>ltniej~ce.i jnź. u~(jdy. przy:i,a~i~h,kiej z Wielką Wieść,. że Rosya i JapoDla przyjęły propo-
Brytan!ą na ŚCiślejsze I wyrr.zulej określone przy - zycye pokOjowe prezydenta Unii pÓluocno.ame. 
mierze, do k.tórego. z natury rzeczy przyłączyć rykańskiej R lOlit vd:a, wywolMa w Bulinie nie-
się musz~ WIochy, Hiszpania, a nawet, i Austro· pr.zyjemc.;e wrllż~tsieJ głównie z tej przyczyny, że 
W ęgrYj dla. hdnego biiwJem z tych panstw nad· lniC) aty " a pokOJU wyszła od prezydenta Stanów 
mierny wzrost potęgi Niemiec bynajmniej pożą' . Zjednl>czonycb, a nie od ce~arza W llbelma. Wsie. 
danym ' n.ie jest. Tak więc w krótki~ st.o8unk?- rach urzędowy.ch Berlina głoszo'no~ Że nic z tych 
wo CZa'llC '~ardw łatWI} wytworz}"c SIę moze USiłowań pokoJ'lwyGh Dle h~dz . e l źe R Jsya da-
gr<'Źna przeciw Niemcom koalicys, która . potędze lej pro\ladzić będzie wojn~. 

Ich sta~o~c~y cio!ł Zlld~ć będzie ~~olną. , . Wieść. o pok.oju. z~skocz.fła dy!,k~~(;y~ nie-
Dtl~ Jnz, gdyby NlemcJ zaślepl'ene D1ebywa - ml6cką D1eSpod:tulDle J wprowadzila. ją w nie­

ł~ od Karola Wielkiego pot~gą_ ' do .iakiej flip- illały k.łopot. 
spodzianie dOlu.1], ~cz'ynily zbyt r~zy ko,!ny krok Dość długo utrzymywano, że Niemcy oka-
w tym lub owym klernuku. AnglIa maj~C zape- zały pr<.yjllcielską usługę Rosyi, dawszy jej moż-' 
wnilluą życ:tliw~ neutralność Stanów Zjednoczo- ność wytllauia na Daleki Wschód częllci wojsk 
nyc'b i poparcie F.ran.cyi, je .. t .. z~olną ?t;zymać z granicy.za0hodniej, prz6z poprawne i pelne 
NIemcy na "odJ\y I me pozwohc 1m WyJśc z do· rycer:.1!roś (, 1 po<t~powanje ceS8na Wilhelma wo-
tych :! ~asowych gran ;c - . bec tak blj~s:iego są 'Ii ada, z którym Niemcy 

T,-,ć jaśno, że ' w razie wojny z Anglią, wiąże przyj aźń tradycyjna. 
Niemcy, nie aprzymierzone z kt6r~kolwiek z potęg Dz:ś \"'ychodzi na jaw, że dla dyplomaeyi 
mors.kicb, utrącilyby odrazn fi )t~ 8wOj~ i wszyst- niemieckiej byioby QI,jwygodniej, gdyby R9sya 
kie sW(Jie kolonie. l jaknajwięcej wojsk wy&Lła na Daleki Wschód i 

W g " ~8tnch zagr;,nicznycb, zwła'lzcza nie- że zak()ńuzeuie wojny rosyjsko -japońskiej, gdy 
miel'kirh, mÓ 7Vią wi~le o dążeniu Niemiec do dyplomacya niemiecka po stasowaUlU kart wy-
przymierza z RlJsyą ·· grała zaledwie pierwsze atuty (sprawę marokań-

R '8y~ wszelako po zawarciu pokoju z J;j,- ską), wprowadziwszy swych partnerów - Fran-
pon rą przez czas dłutazy potrzebować będzie po- cyę i Anglię - w klopot, bynajmniej nie poźą-
k .. iu. Je~t \ina niewl\tpliwie państwem wielkiem, danem jest zjawiskiem. 
l cz W) budowanie nowej fi )ty, przygotowanie ł To też słusznie pisz~ cNowostb 
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cOiekawl\ jest rzeczą, czy cesarz Wilhelm 
uważał Ił. ;sy~ za zdolną do zwycit;żonia japoń­
czyków, czy też zapatrywa~ się na wUJnę na 
Dalekim W schedZie sceptycznil? 

W pierwszym wypadku zachf\dziłaby tylko 
omyłka w ocenie sił i gotowości Rosyi do woj­
ny, lecz w takim razie Niemcy wlDny były 
w istocie rzeczy postępować po ryc enku. Tyn:­
czasem dopóki spodziewano się lJowodz(nia R J ­

syi, Niemcy siedziały cii;ho, !lkoro zaś rozpo­
częły się klęski, to w miarę doniosłości zwy­
cięstw japońozyków, Niemcy coraz odważniej 
uchylały maski i nakoniec w sprawie marokań­
skiej wystąpiły z odkrytą prz) łbicą. Tym zaś 
sposobem, dzięki Niemcom, RJsya pod wójnie 
zwyci~iouą została. Na Dalekim WschJdzie ga­

ma, a. w sprawie marokańskiej w I)sobie ~w('go 
sprzymierzeńca. 

W drugim wypadku dzięki dyplomacyi nie­
mieckiej, pobudzającej Rosyę do wojny z Japo­
nią i do prowadzenia jej w dalszym ciągu, Niem­
cy zbyt wyraźnie wyst~pują nie jako przyjaciel, 
ale jako wróg Rosyi. 

Wobec takich okoliczności, zbyt jawnie rzu­
(' ających się w oczy, czyliż mOŻe bl Ć mowa o 
przymierzu rosyjsko-niemieckiem? " 

S. J. 

ZGIERZ. 
-U)?-

(Korespondencya wI. "Rozwoj u"). 

Dnia 20 CZe1'wca 1905 r. 

Nasze spokojne miasto nawiedziła epidemia 
strejków. 

Nasi robotnicy, poc~ąwszy od strejków stycz­
niowych, zachowywali się wzorowo, a w razie 
jakichś niedomagań, zwracali się do fabrykan­
ta, który w miarę moinoś, i zaspakajał żądania 
praoowników. Zdawało się, że przy tak przy­
j8Źnych stosunkach, wszelkie burte, jakie mają 
miejsce w sąsiednich miastach, ominą nasz spo­
kojny gród. Tak się zdawało, była to jednakże 
cisza przed bnrzą, która najoiespodziewaniej na­
wiedziła i nasze fabryki. 

W pil\tek dni!, 16 b. m. we wszystkich fljf· 
binoiacb i wykończalniach robotnicy zaprzestali 
pracy, dopuszczając si~ gW:lłtów na majstrach 
w fabrykach: Lorentz l Krnsche, w c:Zgier!lkicj 
Mannfaltturze wełnianej) i w fIrmIe Kurtz. W tej 
fabryce ania tego wypadły imieniny majstra i 
w chwili gdy go robotnicy wynosilI, sądził on, 
że to robią prt;ez uznanie za jego działalność, 
za co dał robotnikom 10 rb. na hndę. Robotni · 
cy pieniądze przyjęli i wspólnie z majstrem za 
nie się zabawili, co przyczyniło się do 'lgody. 

. Fabrykantów: J. Borsta i R Maksa zmusili 
robotnicy pójść na posiedzenie, co wywołało 
sensacyę. Po cztereth dnia.ch przyszło do po· 
roznmleUla pomiędzy fabrykantami a robotni­
kami, których żądania w cz~ści zostały uwzglę­
dnione. Robotnicy w farbiarniach i wykończ::\l­
niach żądali, aby płaca ty godniowa wynosiła 
6 rnbli; po targach otrzymali 5 rb., na co się 
zgodzili i w dniu wczorajszym w większości fa­
bryk przystąpili do pracy. 

Zaledwie się fabrykanci uporali z robotni­
kami, gdy urządzili strejk stolarze! stawiając 
iądanie, aby w fabrykach pracowah czeladUlcy 
stolarscy tylko lacy, którzy naletą do Zgroma­
dzenia cechowego. Jest nadzieja, że sprawa ta. 
pomyślnie zostanie zakończona. . 

Za stolarzami poszli piekarze, którzy JU~ 
drugi dzień nie wypiekają bułek, a. rozchodz1 
im eię o to, aby bQłki były sprzedawane na tych 
s~mycb warunkach co w Łodzi. Paru łódzkich 
piekarzów, dowiedziawszy się o strejku kolegów 
w Zgierzu, pod~żyli do naszego miasta z pieczy 
wem, lecz zaledwie stanęli na rynku, zostali o­
toczeni przez zgierskich piekarzów, którzy doma­
gali się, aby łodzianie odjet:hali, a gdy perswa­
zye nie pomogły, siłą rozpędzili ich. 

Cllleb, jaki posiadamy pieką kobiety, nie 
stracił on nic na smaku, ceny są utrzymane bez 
zmiany, gdyż tego pilnują robotnicy, a biada te­
mu, ktuby chciał cenę podnid~. 

O) zaś do stanu zdrowotuego miasta, do 
tej pory Dltrzekać 'nie możemy .. C? widocznie 
dodaje tyle otuchy fabrykantom I Dlektórym o­
bywatelom, że okólnik komisyi sanitarnej, o 
przeusięwzięciu śrudków czystości, odłożyli na 

bok i w dalszym cią~u zanieczyszcza:ą stawy 
i rzekę, które już od l'lu~'lzegq czasu domagają 
sią nporL.ądkoy, a ' ia. Ś ,nieją się oni z cholery 
i d Ż U111 y, aby o~~e'l.ęd~i(:. ~( I bic parę rubli, v, ma·­
wiają we wszy~1k ; cb, że t .,.lde miakto jak Z(!ierz 
nawet przy e !! J.v~tujący ·, h b 'udaeh, co prawda 
nie wizędzie, choroby epidemicz .l>1 nie nawie-

j dzą · 
Z powpd u stre,i ków ~tyczniow'ych, obecn' e 

oie brak lFl ey w flibry! ' ach. zapotrzebow2nia 
z dniem każdym zwiębz .... ją się i jeżeli strejki 
nie blidą pJ zf'I;j'l, kadZEĆ, @e~lln bieżący dla prze­
my"łu 2 gierskiego, możga uważać za zupełnie 
pomyślny. R. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMroNA SLOWIANSKIE. D z I ś Domy5lawa~ J u­

t roBroniwoja. 
TEATR WIELKI. J u t r o . "R,adcy pana radcy," 

komedya w 3 aktach Baluckiego, na dochód "Kropli 
mleka. " Początek przedstawienia o godZinie 81

/, wie­
czorem. 

KONCERT. D z I ś koncert iV Lutni w ogrodzie 
Grand-Hotelu. Początek o.godzlnle 7 wieczorem. 

WYSrA WA OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska nr. 15. 
Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIE. J u t r o ogólne zebranie Talmud-To­
ry przy ul. Średniej nr. 68. Początek o godzinie 8'/2 
wieczerem. 

Procesy e Jutro po Snmie, juko w dzień Bo­
żego Oi:;l.ła, wyjdą pr<1cesye z kORciołów tylko na 
cmentarze . kościelne, gdzie t~dą ustawione oł­
tarze. 

Bez policyi. Oberpolicmajster m. War zawy, 
z uwagi na nadcbodzące święto Bożego O:ala 
zwrócił się do J. E. ks. Arcybiskupa z prośbą, 
aby porz~dek podczas procesyi na ulicach mia­
sta utrzymywa.ny był przez bractwa i cechy rze­
mieślnicze. J. E. ks. Arcybiskup zgodził się na 
propozycyę 01erpolicmajstra. Udział policy i w za­
kresi", czuwania nad por7:~dkiem podczas proce­
syi, będzie zupełnie wvkluczony. 

, Zmiany duchowieństwa. N 9detatowy wika-
ryusz paraf i Zgierz, l::s. Józef Jaśkiewicz, z()­
stał przeniesiony na nadetatowego wikaryu8za 
parafl św. Krzyża w Łodzi. 

Ze Zgromadzenia młyaarzów. Dnia 29 czerw­
ca, o godz. 3 po południu. w mieszkaniu star­
szego majstra Zgromadzenia młynarzów, p. K~­
rola Asta, przy ul. Lipowej nr. 35, odbędzie SIę 
zebranie półroczne zgromadzenia m3jstrów. 

Ze 8zkół. W dniu 17 b. m. na pensyi IV-klaso­
wej żensklej Maryi Szczyglińskiej odbył się uroczysty 
akt zakończenia roku szkolnego. Nagrody otrzymały: 
Z klasy przygotowawczej z l oddziału: Janina ,Cott, Mar­
ta Gede, Marya Wladomirska, Helena Brzezinska; z. II 
oddziału: Emilia Zadrożnll, Irena Keller, Helena MaJO­
rowska, Kazimiera Chamska, Stanisława Chodoń; z III 
oddziału: MIchalIna Ko!!hel, Stefania Kozlowska. 

Z klasy 1: Sala Lewin, Wanda Busiaklewicz, Irena 
Goszczyńska, Marya Mazowiecka: z kl~sy .11: Ja.dwiga 
Styczynska; z klasy III: Janina Buslaklewlcz, Mieczy-
sława Szykier. . 

Listy pochwalne otrzymaly: z klasy przygotowaw­
czej I-go oddzlalu: Annl!. Kuczkowskal Bolesława Ra­
czyńska, Amalia Wendt Helena Styczynska; z II oddzia­
lu: Jadwiga Mazowiecka, Teresa Suwalska; z III oddzia­
lu: Marya Cott, Małgorzata Wencel. 

Z klasy l: Zofia Dzienlakowska: z klasy II: Anna 
Głowińska i Jadwiga Cott. 

Od przyszłego roku szkolnego, tj. w Sierpniu, będzie 
otwarta IV klasa. . 

Taksa za leczenie Ministeryum spraw we­
wnętrzuych zatWIerdZIło taksę za leczenie szere­
gowców w st;pitalach miejskich w Warszawie 75 
kop. na dohę, w guberniach: warszawskiej 561/'4 
kOD., w kaliskiej i płockifj 60 kop., w kieleckiej 
563/. kop., w łOUlżyń~kit'j 67 1/, kop., w lubel­
skiej 57 kop.. w piotrkowskiej 71 kop., w ra­
domskiej 6P/4 .kor., w suwal~kiej 47 kop. i w sie­
dleckiej 523/ 4 kop 

Sklepy jubilerskie. Właściciele sklepów'jubi­
lerskich postanowili zamykać ",klepy sW9je co­
dziennie o godzinie 8 wieczorem. 

Przeniesienie sądu W dniu dzisieiszym sąd 
pokoju 5 g) rewiru m. Ł'ldzi przeniesiony został 
z ulicy Widzewskiej nr. 45 na ulicę Oegteloian~ 
nr 70. 

Zamach na żołnierza. Onegdaj, około godz. 
7 i pół wiec~orem, do sto:ącegl na posteru nku 
przed gmachem gazowni łódzkiej tołnierza 37 

I tobolskiego pułku piechoty 38 letniego Tymoteusza 

Korniłowa - ktoś strzelił z bro'ni palnej dożeg() 
kalibru. Kola dostała się pod łopatkę i prze­
szyła na wyl ot klatk~ piersiową. Rtnnego prze­
niesion do pobliskiego domu, gdzie lekarz Pogo· 
t()wia ran~ opatrzył i w stanie beznadziejnym J 

odwiózł KorUlłowa do lazaretu wojskowego, przy I 

ul. Zak~tnej. 
1/ Bezrobocie w fabrykach. W dniu dzisiejszym 

w ogólmm bezrobociu robotników fabrycznych 
w Ł Idzi prawie że I'li~ nic nie zmieniło. W ob­
rębie;) cyrkułu policyjnego stanęły dziś zakła­
dy fabryczne Wysss, (przy ul. Mill'lza .Xi 1'{) w . 
którym z3!1trejkowało 63 robotni ków; natomIast 
przystąpili do pracy: w fabryce Mitzke i "Szum­
pitha i Ryobtera". Ogółem więc obecnie w ob· 
rębie ~ cyrkułu Htrejkuje 2561 robotui.ków w 18 
fabrykach. 

W obrębie 4 cyrkułu policyjnego p izostaje 
ta sama liczba ~ treiknj~cy(h , mianowiCie: 4864, 
robotników w 10 Lbrykacb. W akc. Tow. K. 
Scheiblera pracują we wszY8tkich oddzialacb fa.· 
bryk, za wyjątkIem tylko ślusarni. W całej te­
dy Łodzi Dle pracuJe obecnie 7,421 robotników 
w 28 fabrykach. 

Loterya. Dzisiaj w dziewiątym dniu .ciągnie­
nia V ej klasy 18-!-ej loteryi klasycznej padły 
nast~pui~ce ważniejsze wygrane: 

40000 rub. M 53fJ6 
4000 rb . Nl! Nl! 284U, 2261. 
2000 rb. M M ż284. 20639, 21528. 
1000 rub. Nl! 1<2 1367, 5522, 8508. 
400 rub. Nit M 2695, 3515, 5108, 5839, 

12133 14432, 16317, 21240. 
200 ruh. M M 1426 2370, 10687. 10626, 

12423, 13069, 13310,14112, 16450,16946,20911,. 
21580, 21768, 23288. 

Z sądu Wczoraj w sądzie pokoju 5 rewiru 
m. Ł ,dz., rozpatrywano cbarakterystyczną spra­
wę. W miesiącu lutym r. b. przybył do Ł'Jdzi 
ze Skierniewic . oddział wojska dla wzmocnienia 
ochl'ony. Du czasu wyznaczenia im !lpecyalnego 
pomitswzenia w pogesyach łódzkich, część wuj­
ska vrzebywała w w~ gonach kolei li'abryczno­
łódzkiej. S tróż stacyi tl)warowe.J Włndarek. za 4 

uważył, że jeden z żołnierzy zabrał kilka sztuk 
węgla z nałud,.wanego wagonu i z węglem tym 
7.amierzał przedostać się przez furtkę do miasta. 
Włodarek tedy zatrzymał żołDlerza i węgiel o­
debrał. Natychmiast do stróża przybiegło dwóch 
żołnierzy, z których jeden był pOdofICerem i za­
częło wymyślać, dlaczego Włodarek to uczynił. 
Według protokułu . policyjnego, Włodarek zoie­
ważył słownie i czynn e trzech wzmIankowanych 
żołnlerzów. 

Początkowo sęd zia śledozy uznał, że sędzia 
pokoju nie jest Kompetentny do osądzenia te,) 
sprawy i akta przesłał do sądu okręgowego piotr­
kowskiego, opierając się na tem, że fakt zdarzył 
się w okre~ie wzmocnionej ochrony. 8ąd okrę­
gowy piotrkowski byl zaś odmieonego zdania ł 
znalazł, te fakt przytoczony w protokule zdarzył 
się wówczas, gdy żołnierze nie pełnili służby 
wojskowej. Na pod8tawie tego, sprawę po:.:.o­
wnie odesłmo _ do sędziego pOKOjU 5 'go rewiru 
m. Łfldzi. Chociaż Włodarek powołał si~ na 
wezwanych do s~du ze swojel strony świadków, 
jakoby były Obelgi wzajemne. Sędzia uznał 
Włodarka ta winnego obrażenia żołnierza w spo-
sób gwałtowny i skazfł Włodarka na 2 iygo­
dnie aresztu policyjnego. 

PIlyjemny lokator. Przy ulicy Konstant y­
uowskieJ, w domu pod nr. 11, mies,ka pewien 
jegomość, który nieprzebieraj~c w środkach, 
czycha na nie.winność młodych dziewcząt ne­
morlilizujące życie tego jegomościa do najwyż­
szego stopnia oburza mieszkańców domu. 

J eden Z urzędników magistratu łódzkiego 
wystąpił nawet ze skargą do prokuratora s~du 
okręgowego piotrkowskiego na tego jegomośda 
za to, że chciał on w podstępoy sposób zuiesła­
wić jego 13 letnią córkę, którą od niesławy 
obron,}a lokatorka N. 

Oprócz tego lokatorzy postanowili zwrócić 
się z prl śbą do właściciela domo, ai.eby owemU 
jegomoścIOwi wymówil mieszkanie. 

Niedobrzy opiekunowie. Magi~trat łódzki mał­
żonkom R'\t3Jczyk, zamieszkałym przy ul. No~o­
Cegielnianej nr. 27, oddal na wychowanie Sle' 
rolę. za którego płaci 5 rub. mie!!ięcJ;nie. Jak 
twierdzą lokatorzy. oraz nadesłane nam listy: do 
redalrcyi, Ratajczykowie niewiele troszczą ~llę. o 
los 9·letniego chłopca, którego dość często za Je-
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go figle biją. Podobno opiekunowie wysyłują 
chłopca na żebraninę, co chyba nie wpłynie do­
datnio na jego umoralnienie. 

Polowanie na złodzieja. Wczoraj o godzinie 
41

/, po południu, przechodzący przez ulic~ Zie­
loną byli świadkami następującej sceny. Na pIe­
carh nló3ł w worku pierze bandlarz Icek Silber, 
zamieszkały przy ul. Widzewskiej nr. 65. Nagle 
zjawił SH~ ni stąd ni zowąd niejaki Szwanc, na 
rogu ul, W ólczańskiej i zaczął uderzać w worek 
kijem tak mocno, iż w niektórych mie,i!lcacb wo­
rek, wyleciawszy z rąk niosącego, pękł, a pie­
rze wiatr rozniósł w różne strony. Napastnik u­
slłuwał nas'ępnie wydrzeć worek z rąk SIlbera, 
lecz to mu Się nie udało. Na krzyk i płacz po­
szkodowanego zbiegli sifi z róiny,eh stron ludzie. 
Czelny złodziej tymczasem wbiegl do bramy do· 
mu przy ul Zielunej nr. 24. Tutaj spotkawszy 
opó~ ze strony 13tróża Antoniego Wdnickiego, za­
dał mu ra'/.y w ręk~ i plecy jakiemś twardem 
narzędziem i tym sposobem obezwładnił. Wbiegł­
łHy na trzecie piętro, złodziej przez dymnik do­
stal się na dach i' tam przesiedział z pół godzi­
ny. Gdy lokatorzy spostrzegli siedzącego es da­
chu, wezwali strażnika, a ten dwóch stróżów 

nie był niebezpieczny, lecz ogÓlny rozkład i cał­
i kowita dezorganizaoya, wobec której władza sta­
'I' je lI i ę bel:tiilną, 

, Naród rosyjski nie utracił patryoty2mu, nie 
utn~ .. ił wiary w Cesarza, w niezachwianą potę­
gę Rosyi, i włdnie dlatego nie może zrozumieć 
naszych niepowodzeń, naszych zamieszek wewnę­
trznycb. 

z sąsiednich domów i przy ich pomocy udało si~ 
Szwanca ściągnąć z dachu. Stwierdzono, że 
SGwanc był w stanie nietrzeźwym. Odprowadzo­
nu go do cyrkułu i osadzono w areszcie. 

Ujęcie złodzieja. Wypadki kradzieży notowane 
są coazlennie prawIe. Ujęcie atoli zloczynców na gorą­
cym uczy'nku należy do rzadkich faktów. Dziś, dzięki 
c~ujności stróża domu nr. 4 przy ul. Rozwadowskiej i 
strażnika policyjnego udato się Bch wytać 21 letniego Da­
wida Szwllrca, jak okradll1: kantor komlsyonerskl, p. So­
bllstjana. Ujęto go wówczas, gdy po splądrowaniu przed­
pokOJU. wynosli spakowane ubranie , Zlodzleja odprowa­
dzono do 3 cyrkulu policyjnego, gdzie wlożono mu na I 
ręt'e kajdany, a stąd odesłano do aresztu przy wydziale 
~edczym. I 

Kradzież. W czoraj do restauracyi Raciborskiego, 
przy ul. Wldzewskiej nr. 89 zakradli SIę jacyś zlodzieje, 
l roz.blwszy ~zafę. w,ynieŚl! wódek, papierosów i gotów- I 
ką na ogólną sumę kilkudziesięciu rubli. 

Nauł~ zgon. W czoraj p~zyby.ly do ambulatoryum 
Czerwonego Krzyza przy ul. Pansklej nr. 99 niejaki J ó­
zef Zajke, lat 55, zmarł nagle skutkiem ataku sercowe­
go Bll on robotnikiem fabrycznym i mieszkal w domu 
przy ul. W ólczanskii'j nr. 87. 

Naród czuje si~ oszukany i rodzi się w nim 
myśl, te Cesarz jest oszukiwany, gdy zaś naród 
widzi, że Monarcha chce dobrze, a dzieje ' si~, 
źle, że Cesarz zamierza co innego, a dzieje się 
00 innego, że wskazania Waszej Cesa:-skiej Mo· 
ści s~ ograniczone, że nieraz wprowadzają je In­
dzie 'wiadomie nieprzychylni reformom, przeko­
nanie takie w narodzie wzrasta Straszne słowo 
zdrada rzucone. Naród sznka zdrajcy bezwzglę­
dnie we wszystkiem-i wśrod generałów i dorad­
ców Waszej Cesarskiej Mości i wśród nas 
i wrgóle wpośród wllzystkich przedstawicieli 
warlltw wyższych. 

U czucie to wyzyskiwane Jest w najrozmait­
szych kierunkach. 

Jedni kierują lud przeciwko obywatelom 
ziemskim, inni na nauczyciel!, lekarzy ziemskich, 
kla'!y wy kształcone. 

Jedne warstwy ladności są podmówione 
przeciw innym. Nienawiść bezgraniczna i stra­
szna. Dagromadtona przez wiekowe uciski i . 
krzywdy, zaostrzone niedo~tatkiem i boleścią, 
bezprawiem i ciężkiemi warunkami ekonomicz­
nemi, wzmaga się wciąi i wzrasta, a jelit tem 
niebezpieczniejsza, że na razie przyobleka się I 
w furmy p>J.tryotyczne i dla ttlgu wlaś!lie staje I 
się tern zaraźliwszą i łatwiei sapala masy. Oto I 
gr(1ź ne nie bezpieczeństwo N ajjaśuiejszy Panie, 
które my Indzie osiedleni na miej!!cach, zgłębi- I 
liśmy do dna w całem jego znaczenio i o kt6- . 
rem Ilwaźaliśmy za obowiązek: donieść Waszej I 
Cesarskiej Mości. I 

Jedynem wyjściem z tych klęsk wewnętrz· i 

nyęh jest droga wskazana przez Ciebie Mo- I 
narcho - zwołanie wybrańców narodu. Wszyscy I 
wierzymy w t~ drogę, odczuwamy jednak, że i 
nie każde przedstawicielstwo może posłużyć do . 
tych owocnych celów, które mu wytknąłeś Naj­
jaśniejszy Panie. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Koncert I Lutni". p;zYP'Jminamy o dzisiejizym 

koncercie sympaty~zneJ naszej drużyny śpiewa­
czej. 

Wszak ma ono posłużyć do przywrócenia 
ł spokoju wewnętrznego, powinno tworzyć. nie zaś 
I niszczyć, jednoczyć naród, nie rozdzielać, wresz­

cie pomóc do przekształcenia państwowego, jak 
to jut było powiedziane przez Waszą Cesarską 

Na pr.Igram złożą si~ n. j Jopularniejsze i 
najulnbieńize pieśni, śpiewane przez d?ielnych 
Jutnitltów, oraz gra dwóch orklestJ: akc. Tow. K. 

·Scheiblera i mitlj"co~ ej p. Sienkiewicza. Wobec 
pięknej pogody ndezy przypuszczać, że ogród 
<Grand·HoteJu' będZie dziś zapełniony publicz· 
nością po brzegi. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 

Petersburg, 21 czerwca. (Urzędownie). Na 
wczor~j!lzem przyjęciu przez Najjaśniejszego Pa­
na dZI~łaczów ziemskich i l1liejilkich, profesor 
~wyczaj~~ ks. Trnbeckoj zwrócił się do Jego. 
CesarskIe) Mości z następującem przemówieniem: 

Wasza Cesarska Mość! 

Pozwól Wasza Ce~arska Mość wyrazić na­
szą a. głęboką wdzięczność za to, że przyjąłeś 
na~ potem. gdy zwróciliśmy się do Ciebie MlI­
narc~o. Rozumiałeś nasze uczucia, które kierują 
~a~lI, nie u~ierzył.eś t!m, którzy wystawil>li naR 
zla~aczów zlem~klCb l społecznych prawie jako 

zdraJCÓW Tronu i wrogów R Hlyi. Przywiodło 
:a~ tu ty ~ko jedno uczucie: MIłość oj('zyzny i 
wladomośc obowiązków względem Ciebie Mo· 

Darcho. 

d .. W~em, iż Najjaśnieiszy Panie cierpisz bar­
Zlej o na~ ~sz,YStkich. Z radością pragn~1i­

byśmy pow~edzlec Tobie słowo pociecby i jcżeli 
:wrac.amy Się ~o ~ a8~ej Cesllrllkiej Mości teraz w 
ak nłeZW!C1:aJneJ. furmie, to pobr..!,;a nas do te. 

go P?CZOOI~ obOWIązku i świadomo8ć powszechne. 
go. ~łebezPle~zeństwa, które je8t wielkie, Najja­
sOłep>zy PaDle. 

.Z1. withrzenia, które ogarnęły całe państwo 
to Dle bunt, któryby przy normalnych warunka~h 

Mość, . 
Nie jesteśmy upoważnieni mówić tu o tych 

formach o!i'tatecznych, w które powinno się oblec 
przedst'awicie!stwo narodowe, ani o porz~dkn 
wy borów. Jeżeli Pozwolisz Najjaśniejszy Panie, 
możemy powiedzieć to t}lkO, co jednoczy nu 
wszystkich, 00 jednoczy większość rosyan, szcze­
rze pragnącycb iść drogą wskazaną przez Wasza 
Cesarską Mość. • 

Potrzeba mianowicie, ażeby wszyscy podda­
ni Waszej Oesarskiej Mości, bez żadnych różnic 
czuli s:ę obywat~lami rOllyjskiemi, ażeby od­
dzielne części ludności i grupy społeczne nie 
były wyłączane z przedstawicielstwa, nie sta­
wały się przez to samo wrogami odnowionego 
ustroju. 

Potrzeba, żeby nie było ludu bez praw, bez 
punktu wyjścia. Chcielibyśmy, aby wszyscy 
poddani Waszej Cesarskiej Mości, chociażby ob­
cy dla nas wyznaniem i krwią, widzieli w Ro­
syi swoją ojczyznę, w Tobie Najjaśniejszy Pa­
uie IIwojeg-Q Monarchę, aby uczuli i1i~ synami 
Rosyi i pokocbali Roeyę tak, jak my ją ko­
chamy. 

Przedstawicielstwo narodowp. powiiiilo po­
służyć do ~ego zjednoczęnia i pokoju wewn~trz­
ne~o. Dlatego też nie potrzeba sobie życzyć, 
ażeby było stanowe, jak Ceu,rz Rosyjski nie 
jest Cefolarzem szlachty, włościan lub kupców, 
lecz Cesarzem Wszechrosyi. W ten sposób wy­
hrarli mę~owie zaufania całej ludności, powoła­
ni, ahy razem z Tobą NajjaśniejszyPanie do­
&ClnaĆ Monarszego dzieła, po.viuni służyć nie 
interesom stanowym, lecz celom ogólno · państwo-
w.)m. . 

Przedstawicielstwo 8tanoVl e wnosi niesnaski 
_ stanowe tam, gdzie ich niema. 

N 8st~pnie przedstawiciehtwo narodowe po­
winno posłużyć sprawie przekształcenia pań­
i1twowego. 

Burokracya istnieje w każd~m państwie. 

Nie potęp!ając jej, oskarżaliśmy nie oddzielne 
osoby, lecz ustrój (przy kazowy). 

W odnowionej formie biurokracJ a powinna 
zająć właściwe jej miejsce, nie powinua jednak 
uzurpować praw Monarlłzych Waszej Ces&nkiej 
Mości i musi być odpowiedzialna, bo to sprawa, 
której pOVl'inno służyć przedstawicielstwo z wy­
borów. 

Przedstawicielstwo to nie może być łatą na 
starym systemie instytucyi biurokratyczn ~j i mię­
dz,v nami a Tobą Najjaśniejszy Panie uie ' moŻe 
być zbudowany nowy mnr w postaci Wyższych 
instytucyi biurokratycznych Cesarstwa. Sam się 
przekonasz Najjaśniejszy Panie o tem, gdy po­
wolasz wybrańców narodu, staniesz z nimi oko 

. w oko, tak jak my obecnie stoimy przed Tobą. 
Wre!:1zcie zamierzone przez Waszą Cesarską 

Mość przekształcenia ta.k blizko dotyczą narodu 
i społeczeństwa, obecnie powołanego do udziału 
w prlicy państwowej, że rosyanie nietylko nie 
mogą, lecz i nie powinni pozostawać wobec nich 
oboj~tnymi. 

Z tych wzgl~dów należy dać jaknlljszerllzą 
możność rozważenia reformy państwowej niety!­
ko na pierwszem zgromadzeniu wybrańoów, lecz 
już obecnie w prasie i na zebraniach publicznych. 

Byłoby zgubnem przeciwieństwem powoły­
wać siły społeczne do pracy państwowej, u je­
dnocześnie nie dopuszezać do swobodnego roz­
ważania. 

Podkopałoby to wiar~ w urzeczywistnienie 
refurm, przeszkodziło pomyślnemu wprowadzeniu 
ich w życie. Najjaśniejszy Panie, na zaofaniu 
musi być zbudowane odrodzenie Rosyi, Ił 

Następnie członek petersburskiej rady miej­
skiej M. P. Fiedorow, powiedział co następuje: 

Pozwól Najjaśniejszy Panie dołączyć do te­
go, co przed chwilą powiedział ks. Trllbeckoj, 
jeszcze i to, co zatrważa i niepokoi młasta. 

Mlas:o i wieś są tak blizkie siebie, że kai­
de mepowodzenie na wsi odbija lIię na pomyśl­
ności miasta. 

Gdy znbożeje wieś i my cierpimy. Oczywi­
lICie musimy niepokoić się o zadanie nlijbhższej 
przyszłości. 

W j!lkikolwiek sposób Wasza Casarska Mość 
rozstrzygnież kwestye wojny i pokoju, wojna ta 
w każdym razie kiedyś 8ię Sk:OllCZy, a wówczas 
nadejdzie koli ~czność leczenia poniesionych ran 
natury ekonomicznej i f.tausowej. 

Czujemy, że to wywoła podwyższenie budże­
tu o wiele milionów rocznie, ażeby uzyskać te 
miliony i znaleść źródło na pokrycie tych strat, 
potrzeba rozpocząć wielką pracę klllturnlną, po­
trzeba 8tarać si~ o podniesienie sił wytwórczych 
kraju, n to możliwe będzie tylko wtedy, gdy 
b~dzie powołane do życia wuystko, (lot) zdolne 
i dzielne w Uf rudzie i gdy będzie rozbudzona 
szeroka !a'llodzielnl'ść w społeczeństwie. 

Masz Wasza Ce3arska Mość, wpraw-
dzie ludzi i to ludzi zdolnycb, ale jest ich nie­
wielu. Mogą oni patrzyć na potr:teby i życzenia 
narodu jedynie ze swoich gabInetów i kancela . 
ryj, wówczas, gdy oczekiwana praca wymaga 
lodzi, stojących n samych źródeł życia. Oto dla­
CZEgO miasta najzupclniej przyłączają się do 
głosu przedstawicieli ziemskich, których myśli 
wynnrzył tu ks. Trubeckoj. 

Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu 
podobało Bi~ cd powiedzieć: 

<Z zadowoleniem wysłuchałem was. Nie wąt· 
pię, źe kierowało wami, panowie, poczucie go­
rącej miłQści ku ojczyźnie w tem, że się zwróci­
liście bezpośrednio do Muie. Ja wraz z wami i 
z całym Moim narodem całą duszlł odczuwałem 
i odczuwam ból z powodn 1rl~"ł:, które sprowa­
dziła na R'jsyę wojna i które należy jeszcze 
przewidywać, a także z powodu l:a'3zych we­
wnętrznych rozterek. OdrzućDie wasze zwątpie­
nia. Wola Moja-wola Cesarska jest niewzruszo­
na i powołanie ludzi wyh!'anych do pracy pań­
litwowej bt;dzie wykonane prawidłowo. Ja co' 
dzień pilnuję tej 8prawy i doglądam jej. Może· 
cie to zakomuoikować wszystkim wam blizkim, 
mieszkaj~cym tak na roli, jak w miastach. Wie­
rz~ w to silnie, że RlJsya wyjdzie odnowion~ 
z próby, jaka na nią została zedaną. Niech w,\ó­
ci to, co było przed wieki: zjednoczenie między 
Cesarzem i całą Rosy~, związek między Mną i 
ludżmi ziemskimi, które położone zostanie za pod-
8tawę porządku, od powiadajllcego Aamobytnym 
zasadom rosyjskim. Wierzę w wasze s~czere pra­
gnienie współdziałania Mi w tej pracy .• 

(Patrz BfIr. 5-tą). 
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Kasa Oszcz~Qnościowo-za~omogowa, 
-s-

Pracownicy kolei Fabr.·lódzkiej, występują do 
Rady urządzającej tej kolei z żądaniem zmiany 
niektórych paragrafów kasy 08zczędn cściowo­
zapomogowej. Główny nacisk czynią na to, aby 
po upływie 15 lat służba pociągowa otrzymywa­
ła, bez względu na dalszą pracę, całe fol \li e 
wkłady oszcz~dnościoweJ wraz z dodatkami z ka­
pitału ogólno ·zapomogowego i innemi; pracowni­
cy zaś innych w~ d ~iatów pragną, aby mieli te 
same prawa po upływie lat 20. KaSB oszcz~dno· 
iciowo zapfmogowa, jaką mają pracownicy ko­
lei Fabryczno-łódzkiej, w roku 1894 została ~a· 
twierdzoną przez ministra komunikacyi. 

Członkami kasy, liczą się wszyscy praco­
wnicy etatowi, rzemlf<ślnicy i stali robotnicy, o· 
prócz członków Rady zarządzającej, komisyi re­
wizyjnej i kandydatów na {:złonków Rady za­
rządzającej. 

Celem kasy jest zabezpieczenie starości, nie­
dołęztwa, kalectwa lub śmierci. Zapomogi wy­
dawane są, w razie wyjścia ze służby i w razie 
śmierci. . 

Ka?itał kasy składa się z trzech fuuduszów: 
z kapitału oszczędnościowego, z kapitału ogólno­
zapomogowego i z kapitału specyalnie z apomo­
gowego. 

Na kapitał oszczędnościowy wpływa 6 pro­
cent od zarobku członka, 10 proc. od gratyfika­
cyi i z potrąceń od powiększanej pensyi, ż do­
browolnych ofiar członków, z procentów (·d 0-

peracyi kapitałem, ofiar i różnych wyp., dko­
wych dochodów. 

Kapitał cgólno-zapomogowy tworzy się: ze 
składek wpłacauych przez zarząd drogi, 'rówra­
jących się oszczędnościom cdonka, od sprzedaży 
nie odebranego bagażu i towarów niewyku!lio­
nych, z procentów od obrotów kapitałem, ofiar 
l innych wypadkowych wpływów. 

.pita! specyalnie zapomcgowy tworzy się: 
z kar od pracownikow, z procentów od poży­
czek i zaliczek na rachunek pensyi, z sum nie 
odebranych przez lat lO, od drcgi, z sum nie 
odebranych prze~ Ia.t 10 przez pracowników, 
z dochodów od operacyi akcyami, nie odebra· 
nych w swoim czasie, z dzitrż&.wy za prawo 
rozmieszczania ogłoszeń, ze sprzedaży gazet, 
z procentów od k.apitaln i z ofiar. 

S:lmy wpływająoe na kapitał oszczędnrścici­
wy, wnoszone są na 080biate conto członka. 

Sumy wpływające na kapitał ogólno-zapo­
mogowy są wnoszone również na konto członka., 
ale oddzielcie. 

5) 
SIGBJORN OBSTFELER. 

RÓWNINA. 
Dokończenie, patrz :N2 133. 

Od tego czasu nie. widziałem jej. Prosiłem 
j~ o FI( harizkę, lecz nie przychodziła. 

N ad~zedl cza3 burz. Wyją po równinie, zmia­
tają wszystko, co raz kwitło. 

Dlaczego usiadła przy mnie pod nieskończo­
nem niebem i dotknęła mię swoimi włosami i 
swemi wargami? DlaczegJ do czujnoaci pobn­
dziła t l, co spoczywało we mnie ukryte i co 
uwaiałtm za zamarłe? J :-.kże teraz mam za­
pomnit ć? 

Teraz wiem, co ujrzałem w jej oczach. Pe­
w.llej uucy, kiedy miałem lat dwadzieścia, zoba­
czyłem to u siebie samego. 

* 
Noce przepędzam, czuwaj~o. Widzę na ró­

wniuie przeaemną dom z błyszczącemi oczami. 
W burzy słychać tony walca, cienie migaj~ 
w bk uat h Wśród nich jest żyj~ca istota, biała 
szyja świeci w ciemności, czarny jedwab lśni 
się, wlanek mirtowy okala skronie, oezy jednak 
są zamknięte, jak u trupa. 

We mnie burzy się wtl~ystko. Mosz~ ją ra­
tować, wyrwać z śmiertelnego tl!ńe &. Nikt inny 
nie widzi tego, nikt .inny nie wie o tem, nikt 
inny nie może tego zrobić, ja, ja je8tem tym, I 
który Ją musi ratować. Wllzystko musi mi przyjŚĆ 
z p(Jmo<'ą, kaidy liść będę prosił, przed każdą . 
kroplą wody padnę na kolana, przed każdą dro- .I 
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Sumy zaś na kapitał specyalnie zapomogo· 
wy, pozostają do dyspozycyi kasy, na bieżące 
potrzeby. W razie gdyby kapitał ten nie wy­
starczał na potrzeby bieżące, slu:ty prawo ko ·· 
rzystania ze swobodnych sum kapitałll ogólno­
zapomogowego. 

C ;.łonek kasy, wychodzący ze słllżby otrzy­
muje cały swój wkład osztlzędnościowy'" pr,, ­
centami, w razie zaś śmierci udbiera go 10 lzina, ! 

lllb osoba upoważniona. 
Oprócz kapitału (jszcz~dnościow(-g<), członek 

kasy, który pracował na drc , d :~ e la t 10, otrzy· . 
muje 50 proce ut z kapitału ogólno-zapomogQwe- ' 
go, jaki figuruje na jego koncie, a za każdy na · 
stępny rok dolicza się mu 5% od sumy, jaką 
p03iada na koncie. 

. Słożba zaś poci~gowa, jak maszyniści, ich 
pomocnicy, palacze, kondukto , zy, smarownicy" 
ustawidcle pociągów i spinacze w2gonów po ' 
8 ·miu latach prac.y przy W} j~lliu ze służby lub 
w razie śmierci, otrzymnją 5% z kapitału ogól- : 
no · zapt<mog0wego i 7% dolicza się :t.a kaidy rok ' 
następny. < 
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II. Dyplomy ze zloteml medalami malemi. 
1) F. Endef, 2) Bracia Gehll~, 3) W. Groszkowski, 

4) L. Hennig, 5) E. Krasuski, 6) K. Krempf, 7) L. Lu­
troslński. 8) ~Mleczarnia Ziemiańska". 9) A. Hoszkow­
ski, 10) M. :-:uligowskl. 11) C. J. Szaniaw~ki. 12) E Szy­
kier, 13) F. U1rich, 14) A. Urbanowski, 15) M. Vogt. 

lU, Dyplomy z medalami srebrnemi du·żemi. 
1) A. Charemza, 2) A. Karo, 3) Tow. akc. browarll 

"Łódź", 4) H. Schiissler. 
lV. Dyplomy z medalami srebrnem\ malemi. 

1) B. Jarnowski, 2) R. Keillch. 
V. Dyplomy z medalami bronzowemi. 

1) H. G, At'kuszewska, 2) R. Gall, 3) Bracia MIlker, 
4) A. Osuchowski, 5) W. Przybysz, 6) H, L. Schubert, 
7) J Skrzycki, 8) Olga Welnert. 

VI. Listy pochwalne, 
]) H. Fogelbaum, 2) A. Kwaśniewski, 3) A. Lipiń­

ski, 4) A Neugebauer, 5) J. Pancer, 6) P. Prachiński, 7) 
J. Schaffer, 8) A. Zadiewicz. 

W War s z a w i e. 
I. Dyplomy ze zlotemi medalami duŻemi. 

1) Tow. akc. W. Gostyński i Sp., 2) M. Malinow­
ski, 3) Tow. akc. "Motor", 4) Rycblowski, W~br i Sp. 

II. Dyplomy ze zlotemi medalami malemi. 
1) K. Brun i Syn, 2) Edmund Chrzanowski, 3) K. 

Mil'szkowski, 4) E. NeugebAuer, 5) K. Si~ alina, 6) A. Pracownicy żądają, aby ten właśnie podział 
był zmieniony, jak to jaż powiedzieliśmy na 
wstępie tej wzmianki, oraz żeby do kapitału 
ogólno zapomogowego miał prawo każdy pra­
cownik po Il prywie 5 lat 

I Szwajcer. 

Na przt:8zkodzic spełnienia pierws zego ż~· 
dania stoi ta kombinacya. że w myśl 28 para­
grafu ustawy, w razie kalectwa lub nieszozęśli· 
wego wypadku, Zarz~d drogi płaci odszkodowa­
nie jednorazowe, lub d«żywotnią pensyę, lecz 
kapitał cdonka kasy przechodzi na własność 
Zarz~du, co powGduje, ż~ w razie odebrania te­
go kapitału puez cdonka p6 uply~ie lat 15-
20, gdyby OD uległ na słuible kalectwu, Zarząd 
drogi mógłbv się uchy lić od wypłacenia wyna­
grodzenia. Na tern właśnie punkcie sprawa ta 
ma być omówiona z Radą zarządzającą, lecz 
czy da ona pozytywne r~zultaty i wyjdzie na 
korzyść człunków kasy, przyszłość może o tem 
przekonać 

-:-:-:-

Eena Z W)'sta wy nygieniczno-s~ożywczej. 

N i żej wymienieni wystawcy za udział w wy­
stawie bygieniczno·spuiy wczej 1903 r. odznacze­
ni zostali przez miniilteryum skarbu dyplomami 
z medalami, oraz lidt&mi pothwalnemi. 

W Łodzi. 

I. Dyplomy ze zlotemi medalami duiemi. 
1) Jan Arkuszewski, 2) Tow. akc. L. GrohmAn8, 3) 

Walenty Kopczyński, 4) Robert Weyraucb. 

III. Dyplomy z duże mi medalami srebrnemi. 
1) F. Bialowąs, 2) Ekspedycya wody .Ursus", Wlo­

darkiewicz i Sleklucki), 3) Ą· Nauman. 
VI. Dyplomy z malemi medalami srebrnemi. 

Towarzystwo Wars}';. fabryki wyrobów metal. • Wul­
kan". 

V. Dyplomy z medalami bronzowemi: 
1) P. {{aszer, 2) W. Przedpelski, 3) R. SchoeDfeld, 

4) Warszawska fabrYKa octu spirytusowego .Monopol", 
5) K. Wiland. 

VI. Listy pochwalne: 
1) M. Bialobrzeski, 2) A. Bukow~ki , 3) Dr. W. P. 

Klobukows1<i, 4) W. A. Kozłowski, b) K. Makowski, 
6) L. Nobel, 7) Dr. Ct. Stankiewicz, 8) M. i:itokalski, 
9) Towarzystwo .Farmaceutyczue Warszawskie. 

W i n U y c h m i e j s c o w o Ś c i a c h. 

I. Dyplomy z medalami zlotemi dużemi. 

1) R. BObne I S·ka (Wiocll\wek), 2) .Jabioń", sio­
stry Górskie (Kopona), 3) Towarzystwo przemysłowe 

, .Leśmierz" (Leśmierz), 4) K. Rembieliński (Krośniewice), 
5) Zaklad leczniczy dora Gelzlera (Otwock), 6) Zaklad 
leczniczy .Nałęczów" (W Nalęczowie) . 

II. Dyplomy z medalami zlotemi malemi: 
1) Jakób Helman (Częstochowa), 2) M. Natanscn, 

(Sanniki). 3) Mleczarnia ~Spójnia" (Socbaczew), 4) Igna­
cy Wllski (Rogów). . 

III. ;Dyplomy z medalami srebrnemi dużemi. 
1) Z. Anstadt (Zduńska-Wola), 2) S. Budzyński 

(Grabków),.8) ~. S. Hansf'c11d ~Natalin" (Poraj) 4) Rap­
paport, Lesiilewlcz i Kunze (Zawiercie), 5) IC Śliwiński 
(Sucba Dolna), 6) J. Wekstein (Łowicz), 7) Towarzystwo 
akcyjne zakładów cbemicznych w Częstochowie. 

IV. Dyplomy z medalami srebrnemi malemi 
1) S. Bogusławski (Wilkowice), 2) Frumkin i Abram-

. bną rozkoszą. L~cz na dworze Azumi i buczy. I 
! Nik.t nie moie mię wspomóc. Wszystko cierpi 

samo, samo gna siebie ku śmierci, liście pędzą 
w trwodze ku oknu, drzewa wiją Się W febrze, 

Zamykam oczy pełen trwogi. A coś zbliża 
się i zbliia. L')dowe tchnienie owiewa moje 
lica, wargi dotykają mych ust, zimne wargi, 
zimne. jak najglębsza noc. 

Nie mogę dłużej .. Tak wiele myśiałam. Zda 
mi się, Że \0 wieczność od lat dzieciństwa. Wów­
czas w86yStko było inacze~. W szy~ tko się zmie· 
niło. Minione dni nie wracają nigdy, nigdy. 
Byłam tak wesołą, tak kOl:hałam w8zystkieb, 
tańczyłam, cieszyłam się z świateł i z ludZI 
i z pi~k-cych 8?lłit- dziś nic nie kocbsm, nic -
uciekam dl) ~wego pokoju. płacLę, zamykam na 
klucz drzwi, cisza - ściągam zasłony, paTrzę 
sama w siebie, widzę - coś stało się z~ mnl\, 
coś - nie, nie mam siły rowiedzieć. Pierwszy 
raz, kiedy cię ujrzałam, skryłam się w swym 
pokoju - zdawalo mi się, że nie m('g<; oddy­
cbać, leżałam i płakał; m - było mi taK, jakby 
niebo stal o sj~ przeraźliwie wysokiem. Wtencz8101, 
kiedy ty - w ten czas, kiedy ty wym6wiłls 
moje imię - niebo było tak wysokie, tak wy­
sokie - miałam wrażenie, jakbym Dtgdj przed­
tem nie wiedziała, jak bardzo malą jestem ... 
Wszy Etko było tak wullde N e mIgłam usnąć­
życie jest tak wielkie. Było cuś, czego nie zna­
lam. było coś strasdiwego-czułam, ze to przy" 
chodzi - przychodzi. 

Nie mam odwagi pisać, nie mam odwagi 
przejść koło jtlj domu. Widzę ją tam rozciągnię­
tą. Oczy ma zamknięte, krew nie 'pulsuje już 
więcej w delikatnych iyłacb. 

'* 
Nawałnica ustala. Jeszcze drżało kilka pe­

reł na kończynach zimnych gałQzi. Chmnry ze­
sun~. ł, się daleko, aż na brzeg nieboskłonu. tam 
tl~wały na . spokojnem oczekiwaniu. 

Poczęło się zmierzchać Poszedłem tam, gdzie 
kończą się łl\kl i ~dzie rośnie dzikie ziele. 

Ujrzalem jakąś postać, idącą zdaleka. 
Doznajemy szczególnego uczucia, jeżeli wi­

dzimy na równinie kogoś ·idącego ku nam. Ró· 
wnina rmieuia si~ Nie jesteśmy już z nią sami. 

Ze skupioną uwagą wiedzie się oczami za 
tem, co się porusza. Najpierw jest to czarna 
liniB, która wyrasta z widnokręgu, potem widzi 
się ruch, zbliżanie się - kto to może być? ,Na­
koniec słyszy się kroki. . Kiedy . postać jest da­
leko, to sądzi się. że się ją zna i mimowoli kła­
nia się jej przyjaźnie głową. Potem człowiek 
dziwi się sobie. Postać przechodzi i może w ży­
cia już się jej więcej nigdy nie zobaczy. 

Lecz była to Naomi. Zmieniła się. Była 
blada. 

Staliśmy cicho. Widziałem; jak jej pierś 
wznosiła się. Potem poczęła mówić - z tthnie­
niem zapartem, nie patrząc na mnie: 

- Chciałam uciekać - chciałam uciekaĆ, 
lecz wllz~dzje o n o było-zarośla topiły we mnIe 
swój wzrok. Nie wIedziałaJD, dokąd mam iść -
nie miałam nikogo na ZJemI, do kogobym mogła 
iść - nikogo na zieml. 

- I wtedy - i wtedy - -
Silnie otoczyła swem ramieniem moj~ szyję, 

nie patr7ąc na mnie. "P : ęKUO iycia" płonęło na 
mych wargach 

Księżyo . był między dwoma osinami. Jak 
uamiech . śpiącej . kobiety lehł jt go blask Ooi 

ziemi. 
Minęło pięć miesięcy. Pierwsze białe ane' 

mony jut zeszły. 
Ona jest moją. Moj~ była całą zimę - prze~ 
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,sobn (Radogosz('z), 3) Iznoskow, Zukkau i S-ka (Czę- łokciowe' łp.b k ., . t l' P'} k" . 
stocho wal , ~) R. Klelbasi ń ski (Sosnowiec). 5) Leonia ~ J g "l O OSCl l O U ICy l ec lej, naJ-
Mazaraki (ZeJazna), 6) M. Skrzyńska (Nowa-Wieś), i r~chliwszej. Po każdym deszczu a zwłaszcza 

'.7, .. Slowianin" . M. Hochberg I A. Eisenberg ( Końskie). '' w porze jesiennej i wIOsennej o przejściu tam 
V. Dy,plomy z medalami bronzowemi. pieszo ani myślić, błoto miejscami powyżej 

1) J. Jagodziński (Ostrowiec), 2) A. Piaszczyński I kolan. 
,(Dobr owo). . ! Komisya sanitarna rapc. rtem zawiadomiła 

V) ~lsty ~oc'hw alne. p. naczelnika powiatu, że przy takiem poloi€:-
. 1) ~. Kolaczk.o~skl ('\Yldze.w), 2) Ks. J. Now!cki niu trudno doprowadzić Wolbrom do należytego 

,(MIleszkI), a) ltzezma Kaliska J lekarz weterynaryI J. I' d' p . l 'k . 
Fedecki (K:tlisz), 4) Prowizor farmacyi Titz (Lublin), P?rzą kn. an. nacze Dl . przyrzekł, IŻ postara 
6) S. Woj ciechowski (Stoki). I IIH~, aby przy~pIesz.>'ć zatwlerdzeDle zeszłorocznej 

Pf'?;yzua ne nagrody według wyszczególniont:j li ch w.aly, lecz po.m i~o pr~yr~eczeni~ jego po u­
lIBty, ~ a ~dy w yxtawca moi e odeorać w i ance . p~ywI.e dwóth miesięcy zatwlerdzellle Dle nastą­
laryi Pog.Jtowia ratuuko" ego w Łodzi oso hiście Pllo leszcze. 

,lnn p rz t'~ OB ,by upowainione do tego, codziennie . Przed trzema tygodn,iami. również. otlby~a 
()d godziny 2 ej do ~·ej p:) połudnu . s~ę wa.żna uchwała dla W.o.bromla, amlanOWI' 

Clf' : mIeszkańcy uch walilI pensyę dla doktora 
rubli t ;'zytłta rocznie. Budowa szopy strażackiej, 

,KORESPONDENCYE. 
-~-

Z 'Wolbromia (gub. kielecka). 
N ljwięk'!Zą pla~ą naiJzego miasta są niepo­

rządki skutkiem złych bruków, w których pełno 
·dziur w rynko i ulicach napełnionych często 
· cacbnąciS: wodą. Bruki te Id nie pamiętnych cza­
SÓw niereperowane. Wobec takiego położenia 

.. nic d,iwaego. ż" powietrze warny zawsze nie· 
czyste i zatrute, to też częlitym gościem są u 

'lias rozmaite churoby jak tyfus, szkarlatyna, dyf­
teryt i t. p. 

, Oru ~i rok Gobie6a od daty, w której miesz-
, .kańcy Wolbromia uchwalili rubli dziesięć tysię' 
cy z dochodów kasy pożyclkowej na wybruko­
wanie rynk o i ulic. U · hwała zOJtala wysłaną 
do zahnerdzenia włauzy wyższej. Do tej pory 
jedna kż~ zatwierdzenia nie n;amy. 

W8zędłlie po osadnch już przystępują do 
porządków po zimowym kg_n,iskn. Pozakłada· 
no k om .t ety na wypadek chiJlery, a nasz Wol­
brom, zda le s i ę. że znowu na ' zimę w tym sta­
nie rozpa.c~ l i WciJ) pozo<ltauie i m : e'lZkańcy będą 

· 2.mo8~eui zatruwać s i ę powietrzem nieczystem. 
Wobec ta kiej opieki ~ ładzy wyższej mogą na- l 
.peWllO spod'~jewać się miel!zk h ńcy Wolbromia że II 

(·bulera d o nas zawita .przedew8'tystkiem. I 
Komisya 8anitarna otu,) mała cyrkularz wy- I 

dany pr~ez pana ~ubernatlra, nadesłany za po· I 
" średnictwem pana naczeluika powiatu, aby za- I' 

jl!!ć się szcz.erze porządkami i spisywać protokuły 
mieslkań eom ~a nie ,s !.Iełnienie rozporządzeń co I 

· do porządków. I 
Często jednakże whścicie l domu pozostaje I 

w trndnem położeniu . W jaki bowitm sposób 
można u trzyma(\ porz~dek mając w ulicy dziury I 

'wiele, wiele dni. Była moją wieozorami, kie~~ 1 
ciemno b !~kitne ciebo zbliżało się do dwóch ma­
łych j"tot ludzkich, które tam stały i spoglądały 
na, widnokrąg rankami. kiedy słońce czerwone 
Wllchodziło i mgłę zmieniało w pył dyamtiltowy, 
'" nocacb, kie.dy nas równina jak O('ean do snu 
kołYlłała. Nigdy nie 0pu-ś'.Jlmy tych miejsc. Ni-

~gdzie "atora nie (,ddycha tak spokojnie i głębo­
ko jak ttl . 

Oaa jest ID lim . cudem. Jest w niej coś, do 
czego nie lIl 0 iŚl1 się zbliży.ć. J e~t dla mnie za 
gadką. Chwilami zdaje mi się, jakobym widzi&ł 
całą glębi~ Hwiata po za jej Źrenic51ni. 

CZęKtO zdar~al,) mi się. kiedy wieczorem 
;8~tn b) łem na przecbadzce i wracałem do na- \' 
sr.ego mE b go uomku, że nie mogłem odraztl , 
Wejść. Chodzę tu i tam i H~dzę jej cień na za- I 
słonie, . 
. Roz:gląd:łm się w przeszłości, staram się po­
J~ć, jak to WSZystKO tak m.usiało być, jak ona~ 
,plerwej n Im ją nawet spotkałem - była we 
"1uzystko wpleciona, 119 przeżyłem. D~iwDa to 
rze~z pomyśleć, że inni byli z ni~ razem ct le 
życie, I Że ja jeduak jestem pierwszy, który 
J~ z Jbaezyłem. N ,kt inny na ziemi nie widział 
Naomi. . 

. ---: pó.tn~. Noc już na dworze. Lecz noc już 
. m·ę w · ęceJ nl~ wi~7.i Noc jest moją. Nic nie ma 
· tera'~ Pll z~ Ulą, C'~tgohym się lękał. 

N lO:n 1. leży, w pokoju. Wejdę i popatrzę. 
- Ś )1: " eJ twa.r~yczka pływa we falach 

~ł08Ów. Pler-ś podnOSI SIę i opada w takt z ży· ­
elem, w takt z l'Iuchem ws~echświata 
_ Nieomal trwoga objęła mi!i Zdało mi się. 

., Jakby 81m Bóg ,~ył tam wewnątrz domn. 

-;-;-:-

sprzedaż placu po dawnej szopie gdzie mieściły 
srę narzędzia ogniowe, budowa nowych jatek 
w rynku, wSlystko to potrzebuje na tychmiasto· 
wego . urzeczywistnienia; le(}z jeżeli będziemy 
czekah tak długo na zatwierdzenie ja.k na ze­
szłoroczną Ut h wałę, to miasto pouiesie wiele 
strat chociaiby w samych narzędziach ognic­
wycb, których tu niema gdzie nmieśc ; ó, wszyst­
ko się niszczy i rdzewj{'je. 

Wl. Wojoiechowski. 

Z prasy rosyjskiej. 
-.-

,Syn O:iecz6'stwa:t pisze: Jeszcze jedna ko· 
misY/a w prawdzie nie zakończył8, lecz wprost 
rozl>ocz~ła swe prace od niepowod1.enia-mówi­
my o komisyi wiceministra skarbu Tim iryazjewa, 
dotycz~cej pracy su bjektów handlowych. 

Ovświauczenie komisyi Szydłowskiego i Ko· 
kowe:ewa mo'gło wyrcb;ć już wprawdzie przeko­
nallie, że każ.da komisya nowa, która wystawi 
zadania podobne, niechybnie spotka takie same 
usposobienie względem liIiebie. 
. Kwestya pracy robotników fabrycznych 
1 kwestya pracy handlowców, ~ ą to tylko dwie 
części tej samej k westyi r obotnic:6ej, kwesty i by­
fu tycb, którzy żyją ze sprzedaży swej pracy. 
Czy sprzedawca tej pracy stoi za ławą sklepo. 
wą, czy u jakiegc.ś warsztatu i maszyny. jest to 
tylk.o drobiazg techniczny niczem nie zmieniają' 
cy I~toty charakteru samej kwestyi. Prawda, że 
odmleune warunki pracy, Ildmieune roko)il\zności 
i odmienny stoeuaek pomięd~y s ",rzedawcą i na­
bywcą rąk roboc~ych w obo v:ypadkach wywie- I 
rają pewien wpływ. 

Ale wpływ ten nie je~t różny zasadniczo , 
i rozwiązame zagadnień w obu dziedziDach moż· I 
liwem jest tylko na gruncie. wspólnJm I' 

. Zrozumiałem jeRt z tego powcdn, źe sfery 
zalDteresowane mogły jedynie analogicznie 780· 
chować s i ę wobec podjętej przez komisyę pracy i 
i fakt ten ujawB ; ł się też niezwłocznie. Pier· 
wszem py tailiem handlowców było też pytanie 
zadane ongi kf<miayi Szydłowskiego, gdzie są te 
warunki ogólne, które mogą zagwarantować nam 
nietylko zachowanie lecz i dalszą ewolucyę tego 
co uzyskamy przy pomoey komisyi. 

Wygląda to tak, że handlowcy tak samo 
jak robotnicy nie chcą żadnych "ulep'łzeń", że 
zrywają posiedzenia komisyi obiecują0ych im ty­
le dobrodziejstw. Jasna rzecz że tak myślić 
mogą tylko ludzie nieroznmni. Poczucie społecz­
ne nie zawodzi ani handlo\'{ c6w ani rob~tników. 
Nie chodzi Ó ilość zdobyczy lecz o ich trwałoąć 
o naprawę ogólnych warunków bytu nie mniej 
pożądaną aniże.li skrócenie dnia roboczego i od­
poczynek świąteczny. Przedtem aniteli stać się 
opływającymi w dobrobyeie handlowcami trzeba 
być obywattlami kraju a do zr07umieuia tej 
prawdy dor0śli zarówno robotnicy jak handlowcy. 

PISMO KRÓLA OSKARA. 

Wiadome p:smo, jakie król Oskar wystoso , 
wał do prezesa. B~orthingu norweskiego, zamie­
szcza dziennik sztokholski "Post och Inrikes 
Tidningar". W piśmie tem król oświadcza że 
przys;ę~a, którą złożył, obejmując rządy j~ko 
"-ról uorwesk;, nakłada na niego obowiązki kró· 
lewskie J nie poz.wala, aby zg ' ldził się na to, ('o 
wypowiedziała Dorwe.ska rada koronna, z oka- l 
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I zyi odmówienia przez króla sankcyi u~tawy kon-

ISularnej . Król przez to odmówienie sankcyi nie 
przekroczył wladzy, przY8ługującej mu konsty­

I tucyjnie, a i wzgllidy na naród nakładają na. 
kr?la obowiązek skorzystaDla z tego konstytu-
cYJnego prawa. 

~ism.o prostoje dalej oświadczenie rady ko­
ronnej,. Jakoby uchwała <.dmawiająca sankcyi, 
pozbaWIoną była kon3tytucyjnej ważności dlate­
g?, ponieważ żad~n z członków rady korónnej 
Dle t:tzDał za możlIwe kontrsygnować uchwały 
król~~skiej. Jedną z głównych zasad konsty­
tucy.1 I to naiważniejszą, je8t z8~ada, że Nor­
wegu!> ma bIĆ monarch : ą konstytucyjną. Z tem 
jednakże nie da się pogodzió, aby króla zniżo-
1I0 do narzędzia bez woli w rękach rady koronnej. 
Gdyby ,za~ cz!onkowie rady Koronnej przez swe 
odmawIaDle kontrBygnatury, mogli odmawiać 
przep.rowadzenia uchwały królewskiej, król nor­
we~kl byłby wyłączonym od udzi ału we władzy 
panstwa. Taka ~ytuacya musiałaby być dla 
króla. równie poniżającą, jak dla Norwegii sa­
meJ lllekorzystuą. 

.Omawiając sprawę unii, porusza pismo 8ta­
nowlsko króla, jako monarchy państw zjedno­
czonych. ~o na~łada na króla obowiązek, by 
p.rty uch watach . j~dnego państwa, nie śpieszył 
SIę z roz8trzygDlęclem, które ma znaczenie także 
dla drugiego .państwa, a może być dla drugiego 
państwa preJudykatem, . albo dla uuii szkodli­
wem. Jeżeliby w Norwegii mIało panować za· 
patrywanie przeciwne, jeieliby naród norweski 
zażądał prawa zmosL&nia kIóla do powzięcia 
u~hwały, ~tóra według przekonania króla 8prze­
OlWla SIę Jego obowiązkom, jako króla unii, to 
mogłoby to .tylko ~ ten sposób zostać przepro . 
wadzonem, ze .kr?l I nnla: a przez to i Szwecya, 
bez rozstrzygm~cla, .zawIsłymi byłyby od woli 
narodu ~orwe8klego, Jeg? storthingu i jego rady 
koronnej. Tł!kle stanowIsko należy nazwać nie· 
zgodnem. z postanow:ieniam~ ustaw państwowych. 

~MoJem ,dążemem, .. pisze da~ej król było 
zawt-ze dawac Norwegu, w obrębIe unii, stano­
WIsko, na które ona prawnie zasłnguje. Mój 
obo~lązek królewski wobec unii nakazywał mi, 
chocla.ż~y to stało nawet w sprzeczncści z ogól­
ną Oplnlą narodu norweskiego, utrzymać prawne 
podsta wy unii. Na moje oświadczenie że obe. 
cnie nie moie być utworzonl!, nowa I rada że 
więc ~i~ zgadzam S i ę na prośbę o dymisyę' ra­
dy, . <., swladczl'ła rada koronna zagrożeniem, że 
takI norw~.gczyk, który by współdziałał w prze­
prow:l dzen~u, mego postanowienia, byłby w tej 
sa.meJ ChWlh pozbawiony ojczyzny. Postawiony 
wlęc~ostałem wobec sytuacyi: Albo samemu na­
rUii~yc. a~t stanu, na który. przysięgałem, albo 
n~r3zlc SIę na to, że pozostanę bez doradców. 
NIe mIałem żadnego wyboru. Ponieważ rada 
koronna ~ storthingu urząd swój złożyła, a tak­
że, .st?rthmg pochwalił to naruszenie konsty­
tucyl I ~ewolocyjnie oświadczył, że prawny król 
norweski przestał rządzić oraz że unia mip.dzy 
. d ," "l zje noczoneml panstwami przestała istnieć obe. 

cnie Szwecyi i mnie, jako królowi unii ' pozo­
staje rO:lstrzygnąć, czy zamat h norw~ski na 
istni~iącą. 'unię .. ma dopr?wadzić do ustawowego 
roz~lązaDla unlI. TenźnlejsZt;ść i przysdość nie­
cbaJ . ro~strzygną między mną, a narodem nor­
wesklm". 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficzne.j. 

-8-

T;yflis, 20 czerwca. OgłoBwno tu rozkaz na­
miestnlka nalitęprjącej treści: U zr:ałem za konie­
ctne, d.l.a szyb~iego. przywró:eni& porządkn w 
~ubernl1 erywanskJeJ, połączy c władze w:>jskowe 
) cywllne ~ na ~ocy art. 17 postanowień i praw 
o zar~ądz~e krajem kaukaskim, powierzając na· 
czelOlk.owI ~auka.:!k~ej dywizyi kawaleryi, gane­
rał-DlaJoro~1 kSlęCIn Ludwikowi Napoleonowi 
przyw~óreme porz~dkQ w gub. erywańskiej, z 
oddaOlem władzy Jego Cesarskiej Wysokości nad 
wszystkiemi organami cywilnemi i administra­
Ilyjnemi, jak rówoiet nad w8zystkiemi wojsk~mi 
znajdującemi się i d'elegowanemi w granice tej 
gnbernii. Ogłaszając o tern, polecam ' generał­
majorowi, księciu Ludwikowi Napoleonowi bez 
zwłoki wyjechać do Erywania i objąć powierzo­
ne mu oboyiązki. 
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Chuków, 20 ctlerwca. K Ika tysięcy 01l6b 
odpru",adziło na dworzec kolejowy trumnę za­
mordowanog) w okrotny sp'osób wikaryusza k~. 
Wagnera, który cieszył się tutaj wielkl!z popular­
nością. Na trumnie złożono mnóstwo \'\-ieńców. 
Przed wyruszeniew pociągn wygloszon') kilka 
serdecznych mów. 

Petersburg, 20 czerwca. Deputacya, która 
8ię wczoraj przedstawiała w Petersburgu, wyjeż­
dża dziś w pełnym składzie do Moskwy, gdzie 
złoży sprawozdanie z posłuchania. 

l'etersburg, 20 czerwca. Według wiadomości 
prywatnyob, ale wiarogodnycb, sztab generalny 
marynarki ogłasza rlodatkowo, że porucznik kor­
pusu inżenierów - mechaników, Borys Brujatski, 
z pancernika <Sisoj Wielikij), znajduje się w Ma­
cujanie i je8t zdrów. 

Wiadomości dodatkowe. otrzymane od posels­
twa francuskje~o: porucznik Chamier i rad. h . Wla­
sow z pancernika < Cesarz Mikołaj) znajdują się 
w Japonii. 

Petersburg, 20 czerwca. Komisya do spraw 
budowy nowych kolei, zbadawszy projekt osób 
prywatnych co do budowy kolei ze Streteńska 
do Cbabarowska, na lewym brzegu Amuru, z gwa­
rancyą rządową kapitału obligacyjnego, postano ­
wiła wezwuć przedsiębiorców do złożenia szcze­
gółowvch badań warunków ekonomicznych 

Ghrystiania, ~O czerwca. Storthlng uchwalił 
adres do króla O.:ikara i riksdagu szwedzkiego. 
Wypadki Z9.szłe-powiada adres-były koniect­
nym rezultatem pallma przejść politycznycb z lat 
ostatnicb. 

Szwecya i Norwegia nie pragną powrotu 
do starego porzl!zdku, dlatego storthing nie uwa­
ża za rzecz konieczną rozpatrywac spraw, poru­
szonych w piśmie królewskiem do prezydenta 
8torthingu. 

W związku ze swojem postanowieniem, 
Btorthing najzupełniej rozumie trudnośJi połote­
nia króla i ani na chwilę nie wątpi, ż~' PQ­
stanowienia królewskie powzięte były zgodnie, 
z po/!:Iądami króla na prawa i obowiązki swoje. 

U "bwala storthingu o zerwaniu unii ze 
Szwecyą ma swoje przykre strony, wszo:kż'e jest 
Ona tylko zwycię!ltwem praw konstytucyjnych 
Norwegii, która nigdy nie dążyła do krzywdy 
l::lzwecyi_ 

Kiedy król odmówił saukeyi uchwahm 
storthingu w sprawie zorganhowania odrębnych 
konsnlatów nurweskich i zrzekł się mianowania 
nowego ministeryum w Norwegii, konstytucya 
norweska była naruszona, unia nie mogła ostać 
się dłużej, Btorthing zmuszony był niezwłocznie 
utworzyć rząd. 

Naród norweski zacbowuje przyjazne Uf}7.·U · 

cia dla narodll szwedzkiego i jego Króla. N e­
zadowolenie wynikało z upokarzającego poło­
żenia Norwegu, które ustaje z cbwllą zerwa · 
nia unii. 

Ż nnnktu widzenia prawa public.znego, Szwe­
cya i Norwegia są odtąd rozdzielon~, wszakże 
sturthing przekonany jest o szczerej przyjaźni 
obu nar< dów i w imi~ interesów Północy skan­
dynawskiej zwraca się do wielkodu8znego, ry­
cer~kieg() narodu szwedzkiego, który wywalczył 
Hobie tak piękne stanowisko w Euopie. Norwe­
gia pragnie w8zelkiemi siłami utrzymać jaknaj­
lepsz'l stosunki ze S~wecYIł· 

Tokio, 20 czerwca. Projektowane spotkanie 
pełnomocników, którzy majl!! ustanowić warunki 
Jlukej u, jest w dalizym ciągu przedmiotem roz­
praw. WiadomOŚCI, nadchodzące z Was~yngtonu, 
dowodZili, ie szczegóły tego spotkania będą 
wkrótce ostatecznie opra"owane. Obecnie odby­
wają SI~ narady doświadczonych m~żów stanó~ 
i mmistró"V, którzy obradajl!! nad warnnkamI 
pokOJU i nad wyborem pełnomocników. Przypu­
szczają, że wkrótce w8zystko będzie ukończone. 
Pełnomocnicy wraz z dodanemi lm Osobawi wy­
jadą w dniu 30 czerwca parowcem "Cesarzowa 
Indyj" . . 

Akcya wojenna w pełnym toku. Spodzie­
wają Ili~, że wkrótce odb~dą się ważne opera­
cye w różnych punk.tach teatru wojny. 

Paryi. 20 CZerh\.C3. G~nerał Liniewicz p.rzy­
jął w głow nej k watene kurespondenta "J "urnala ", 
któremu uświadczył, że zmartwiony jest pogło-
8 (ami u bli~kiem zawieszeniu broDi S~::;) armii 
rO<ly,ilkiej jest świetny. Liniewicz wierzy w nie­
()wy ine 11 wycię8two. 

Z ostatniej chwili. 
Twer, 21 czerwca. Posiedzenie zi emskif' go 

gubernialnego zebrania rozpoczęto ubradami nad 
zmIaną ustruju państwa. Rodyczew powtórzył 
mowy, wypowiedziane na Najwyis7.ei audyencyi, 
przez dęputacyę ziemstwa w dniu 19 b. III Do­
nieęieule to pnyjęto oklaskami członków zebra­
nia i publiczności. Postanowiono podać N:oj ls­
śniej8zemn Panu adres z powodu bezpośredmego 
przyjęcia przedstawicieli ziemi. 

Moskwa. 21. czerwca. Naczelnik mia8ta za­
proponował radzie miejskiej, aby obrady organi­
zacyi przedstawicieli toczyły si~ przy drzwiach 
zamkniętych. 

W Moskwie w dniu 28 b. m. odbędzie się 
zjazd burmistrzów miast. 

W dniu 1 lipca zjazd przedstawicieli ziemstw, 
w dniu 9 lipca zjazd 8zlacbty dla narad nad 
bież~cemi kwestyami. Słowa Cesarskie do przed-
8tawicieli ziemstw wywarły w M08kwie radosne 
wr&ieaie. Przy 8potkaniu jedni drugim win8zują. 

Paryż. Gazety <Temps) i <Journal de Debats) 
podkreślają przyjęcie przez NajjdniejsZt'go Pana 
deputacyi ziemstw, zdaniem dziennika <Journal 
de Debats) przyjęcie to je8t gwarancyą urzeczy­
wistnienia w krótkim czasie obiecanych reform. 
<Temps) dowodzi, że słowa Najjaśuiejszego Pa­
na powinny wzbudzić wiarę i ustanowić spokój 
powszecbny. 

Petersburg, 21 czerwca. Dowódca drugiego 
oddzi"łu okrętów Oceanu Spokojnego, kontradmi­
ral B~klemi8zew, mianowany zOliltał dowódcą 
praktycznego oddziału morza Bałtyckieg·, 

Petersburg, 21 czerwca. (Urzędownie.) Na 
posiedzen u w d. 20 b. m. Rady ministrów, od­
było 8ię drugie ozy tanie poprawionego projektu 
zebrania prze-d!ltawicieli, organizowanego l l a za­
sadzie Reskryptó . z dnia 21 lutego instytucyi 

. prawodawc6u -doradczej. R-~da Q~tanowiła re-
dakcyę dalszych po nad rozpatrllOne już w d. 16 
b. m. zasad tego projektu. Na posiedzeniu nil.­
stępnem w dniu 22 b. m. (czwartek), Rada roz 
patrywać będzie lIystem wyborów na podstawie 
8tanowej. 

Petersburg, '21 czerwca. Za wieszono gazet~ 
"JninojP :-ił"wo·. 

, Teodozya, 21 czerwca. Robotnicy portowi 
zawie!llh Ilrat:ę, żądając pod wyż8zenia płacy. 

Madryt, 21 czerwca. Mjni~teryum podało się 
do dvroisyi, którą król przyjął. 

Ateny, 21 czerwca. Król polecił Rallemu 
utworzeUle nowego gabinetu z partyi Ddjanisa. 
RalIi prnsił o 2-3 dni do namysłu. 

Ęllzawietgrad, 21 czerwca. W niektórych 
miejsca(:h włościanie rozp~dzili obcych wynsję­
tych robotników. 

Windawa . 21 czerwca. W noey w lesie ze~ 
hrało się sporo ludzi, widocznie należących do 
Towarzystwa samoobrony i ćwiczyli się w strze­
laniu. Policya zapisała 42 osoby. 

Aleksandrów, 21 czerwca. Ulewa zburzyła 
niektóre domy, zerwała taroy, zamuliła ogrody, 
zepsuła drogi. Zniosła WIele skoszonego siana, 
w zbożach przyczyniła małe szkody. 

Paryż, 21 czerwcn . . 'Bfuro Havasa. donosi: 
Rouvier Ull, radzie ministrów zakomuD1kował o 
8tanie rokowań z niemcami. Wskazał, jaki zwrot 
przyjęły te rokowania naznaczone dla wyjaśnie, 
nia nieporozumień, wynikłych z poprzednich ro­
kowań. 

Berlin 21 czerwca.. D,)« B '~rliner Tagebla­
tU) telegr .. fllją z N?w-Yurku: Roosevdt radzi 
Japonii zawarcie rozejmu na 3 m\etl1ące, priJto­
kuł przedwst~pny b~dz~e porłpisany do piątku 
przez Cassiniego Taga.'z\ - &)sya jskoby, obo· 
wiązuje si~ !lrMl7. tp.n ~7.~,! '!.!e 'i':j"llyhć pO<liłków 
na teatr wojny. Krążą pogł ,}ski że Liniewicz cof­
nie się do Cbarbina. 

Londyn 21 czerwca. Agencya R-3utera do­
nosi: W l~bie gmin w odpowiedzi na zapytanie 
Balfąur odpowiedział, że JjO zatopieniu parostat­
ku brytań ikiego < Sen - Hilda" przez krążownik 
rosyjski, rząd angielski natychmiast uczynił 
?rzed~t!.l,;ienie w ~łaściwym ~ier~nkn, .te~az zaś 
pomięd';r rządami brytań/lluro 1 r08YJ'~Jm to­
czą sit} rokowania, które. jeszcze nie zostały U-

końllzul e. i 
Rząd wielko - brytań~ki ~wrócił szczególn~ . 

uwagę, na okoliczn(;śd wypadku, albowiem byl 
przekonany, te nic podobneg.} nie zajdzie. 

New-York 21 czerwca. W gazecie New-

Yorskiej wydru·kowan0' 8tlbetną· instrllkoyę w 
k westyi ud-ziału- utrzymywanych przez t~jn6 
stowarzy8zenie chińskie 7,0' pułków cbiń8kICh, 
wobec spodziewanej wojny domowej w Chinarh. 
Instrukcyi tej dostarczyli oficerowie amerykań. 
scy. Z powodu wydrukowania tej instrukcyl 
rząd chińllki zwrócił się d'o Was'lyngtonu z pro­
testem. 

Gundżulin,. 2'1 czerwca. emarł tu ratony 
apopleksyą koresposdent wojenny ".Nowoje Wre­
mia", Ładyżyński~ 

Siut jazy. 21 czerw~a. Wedle opowiadań 
chińezyków, rejon Sandepu, J aletuń i Baoditaj 
japońez)' cJ do·prowad·zają do stanu obronnego. 
Wedle p'1głosek z Łaoche, nadcbodzą tam znacz­
ne posiłki. L<wche służy za podsła>wę dla wojsk 
przybywających z J·aponii.. Wedle pogłosek, na.. 
prawem skrzydle rosyjskiem trwa w dalszym 
ciągu zażarty bój. 

Tokio, 21 czerwca. Konsul I!eneralny j l­
poński, zawiadomił wice - k-róla Lalltjange, Ż~ 
eskadra Uriu, zamierza popłynąć do Jance, 
istnieją obawy że rozdraŹ1li to mocarstwa i wy­
woła panikę wśród chińczyków. E3kadra bry­
tańska, odpłynęła do Wej~chaj-wej i doia 22: 
b. m. rozpocznie ćwiczenia prakty.czoe, łl brze· 
gów Szantungu. 

Tokio, 21 czerwca. <,Daily Telegrapb) do­
nosi: Wojska rosyjskie, rozlokowane na zewnątrz. 
fortyfikacyj Charbina, otaczających miasto i 
stojl!zce w pobliżu kolei żelaznej, . oraz znajdu­
jące się nad rzeką Sungari liczą 54-,000 ludzi 
przy 300 działach. Forty opatrzone 8ą traD8~ea­
mi. Założono wiele linii- kolejowych. Japoń­
czycy pruwadzą atak na obyd·wa skrzydła ro­
syjskie. 

Armia japońska na teatrle wojny liczy wi~-· 
cej nit pół miliona ludzi. 

Oddzi ał 3,000 rosy:on wymaszerował z pół-o 
uocnej Korei. . 

r= -

ODPo"nEDZr. REDAKCYI. 

Panu J. Kucz~nskiemu. Kto cbce }is& napisaćr 
do tego jeszcze z zsrzut3mi, musi wpierw zastanowiĆ' 
się nad tem, co pisze i o co kwestyę czyni. 

Podziękowania ogrodników bylo wydrukowane w 0-
gloszeniacb. Jest to dzial, za który na całym świecie­
redllkcya nie odpowiada, w przecIwnym razie musiałaby 
wszystko sprawdzae np czy ttn lub ów ogrodnik nie 
sprzedaje starego n:sie~ia lub zly-cb ~atunków. 

To też życze[)iu panSkJ6IDU nie możemy zadośćaczy­
n ' ć, masz pan na to inne drogi :: albo zwrócić się do o­
grodnlków · ogla,szaJący(·b z żądaniem wy jaśnienia, dla.­
czego to uczYDJlI, albo dać upust swemu niezadowoleniu 
w podobnem ogłuszeniu. które możemy panu zamieściĆ' 
pod tym warunkiem, jeżeli będzie przyzwoicie napisane_ 

Robotnikowi A. M. Z!lf>azy,. o jakiej pan pisze 
w swoi~ Wet." z przyczyn niezależnycb od redakcyi 
poruszac nie możemy. 

Intere.owaneinu~ Wiadomość o przedłożeniu. 
konkursu na nowelki imienia Bolesława Prusa wydruko­
waliśmy w "Rozwoju" nr. 123 z dnia fi czerwca r. b. 
W tymze numerze wyliczone są utwory nadeslane n&, 
konkurs. 

Prenumeratorowi .Kuryera (lodziennego" i In­
nych pism warszaw~kjch. Masz pan słuszność·, że nie­
tylko redaktorzy, a~e nawet I reporterzy pism warszaw-­
skich nie byli przy odsłonięciu tablicy, poświęcooPj pa­
mięci Mikolaja ttejs. "Kuryer Codzienuy" pisze, że na­
bożenstwo trwało od godz. 10 do 12, tymczasem rozpo­
rzęlo się ono o g. 1& I pM, a ukonczyło o 11 i pól, na­
stępnie, tj. po UKończeniu nabożeńitwa, odslonioDIł tabli­
cę wmurowana, w ś.~ianę świątJnl.." 

Otóż nie odsłaniano t .. biicy wClI.le, gdyż w zborze 
kalwińskim cała I)roczystość polegała na zaznaczeniu 
w mowie tego wypad'ku. 

OFIARY, 
Na cli.leb dla głodnych. 

Z okll.zyt zakończenia roku szkolnego w zakładzie ' 
naukowym L. 81ennlcklej, zamiast kwiatów, składają­
uczenice 5 rb. 18 kop. 

s P O S T R Z E i ! N I A 111 E T E O R O L O G I G Z N E. 
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Z OSTATNiEJ POCZTY. 
-8-

Teatr p.oltl 'ki w Wilnie. 

S;cugółowy pro.gram pr~edstawieQ w Wil­
nie na k(;rz)ść ta.mtej8zego Pogotowia ratunko­
weg(). tak 81ti pnedstawia . 

Sroda dnia 5 lipca: "CJ.)da willa" ohraz dra­
'matyezny H:mryka Sienkiewil'za (Marcello-Paliń· 
ska i L'łduuwsk ' ), .Mąt i żona), komedyn w a 
akta~h F.-(ory ,(Lii le i ,uurkowa, L:J. ,toQlska, Lad., 
nowlJ8:i I NowicK) 

C~wartek, dnia 6 lir!):: "Marcov·y kawa· 
Jer', komed <' 8 w l akcie Bliz;ósk iegn {Lntomska, 
ŻÓłkolVska, Frenkiel, NowHki, ,Palińskl). ,Pan 
Jowlalski", komedya w ' 4 aKtacbFredry (Mar­
cello Pallń3Ka, Miciń'3ka" Rapacki, Fren kicl, Wol· 
ski, NowIckI, Paliński) 

Piątek, dnia .7 lipca.: (Bzy ~witn~", obraz 
dramatY\lzny Z Przyby18kiego (Ż iłkowskll, Ma­
rya Paliń8ka, '''J;czawiń~k i j l "Mazep :. ", t , a ~ e(jya 
SlLlvvacklego (Maredl ,-Pal.ńska, L IIza.Yń ·jki, &:1-
packi. N JWlckl, WolikI). 

UI/lienie powyż~zego llrcgraDlu było pracą, 
nader skomplikową, preZtB dyrekcyi teatr6w bo­
wiem udzielił artystom pfl~wolenia na wy jaz do 
Wiloa tylko {Jot! tym waruukiem, że nie oędzie 
to z krzywdą dla 'biei.ącego repertuaru tealru 
Letniego. Warunek ten wywołał konieczność 
zmienienia obsady k,ilkn ról. 

Zunaczyć nal eży, że całe gremium n8Fzych 
artystow, zadowolone, że zainaugurowanie pul­
skith pr..:ed!lt ll wień w Wilnie st.ah s i ę ud1.iałem 
arty",tów teatru ·Rflzmaitośei. dokłada w8'1.dkicb 
usiłowaó, aby t~ WldQwiska. wypadły jak Da j · 
.świetniej. 

* 

KAGAZYN MEBLI Akc. Tow, 

12 
"S/V czwartek 

ROZWOJ. - Środa, dnia 21 ' czerwca 1905 r, 

Koło inteligencyi polskiej w Miilsk n rozpo­
częło starania (} wydawanie pisma codziennego 
polskiego. 

* 
"Słowo petersbnrskie" pisze: Po rozważeniu 

projektu ministra Bułygina o przedstawicieldwie 
narodowem, minister ten opuszcza swoje stanowi­
sko i wyjeżdża za granicę. 

Toż .Słow~~ donosi* ze źródeł wiarogodnych, I 
że z jel!ieuią znów będą. wznowi/n ·) narady nad ! 
ustawą' pral!ową i zmianami, ktbre zaproponowa· j 
la komiSja pod przewodnictwem Kobeki. 

* 
M uister C'światy polecił zwierzchHuś~i uni­

wersyteckiej, przy ~aliczaniu żydów do liczby 
studentów dawać pierwH1.dl~tw() osohom, ktilre w 
litacb ~ . oprzeduich 8t~rały I!i~ o pnyjt1cie do u· 
niwersyteto. 

Tabela wygranych. 
W 8-ym dniu ciągnienia 5 klasy 184 10-

teryi klasycznej Królestwa Pol'ilkiego. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 20 czerwca 1905 roku. 

7 

74 83 4001 23 41 60 62 109 21 29 215 51 373 98 575 89 
658 79, 80 7l 3 36 70 843 67 74 906 5046 85 86 97 124 
47 70 244 331 36 85 413 21 566 82 626 864 80 935 6000 
29 141 200 8 38 66 77 367 74 467 613 64 83 86 98 769 
902 31 62 80 86 97 7017 110 65 74241 55 59 66 497587 
635 761 71 825 30 98 908 31 75 96 8002 32 33 54 59 
70 83 110 67 65 71 76 86 229 a26 63 86 95 486 40 592 
603 19 33 39 ~ 88 700 814 916 25 9034 63 143 47 85 
207 317 48 69 70 403 4~ 88 637 38 39 53 90 94 668 79 
726 814 46 928 45 62 80 87, 10040 161 210 23 71 76 94 
402 22 72 87 540 44 45 62 644 54 723 91 804 9 2:!" 29 
78 94 984 11001 15 26 61 86 122 56 229 36 33 89 332 37 
4!l 4lf! 56 537 642 52 700 6 11 52 90 808 27 70 73 905 
65 12083 123 44 45 220 32 67 80 371 78 518 27 61 89 
646 748 85 825 92 900 28 65 13002 9 29 48 52 72 79 100 
66 85 3~3 32 69 419 31 54 68 64 539 50 655 82 718 25 
64 866 925 84 14030 110 54 62 70 203 66 335 39 49 404 
12 15 65 77 516 35 7l 76 621 84 37 39 44 47 94 738 56 
85 824 78 90 93 924 26 64 15013 27 35 92 125 76 21628 
30 S5 62 6C! 98 345 68 73 86 98 439 77 530 41 614 15 
33 81 .86 707 60 73 805 09 11 41 58 82 91 908 83 16007 
11 39 65 76 175 81 279 316 40 80 89 491 501 08 27 37 
641 803 13 28 48 90 923 35 65 17068 70 77 97 138 63 
93 ~52 318 46 519 49 52 640 52 ~5 96 706 14 67 98 807 
23 36 922 18054 69 71 111 19 24, 49 69 87 276 305 13 
41 67 83 463 615 93 620 64 731 6g 92 98 829 6i 19004 
11 45 50 51 116 46 209 38 52 66 7tj 325 66 88 450 64 
505 48 67 83 85 632 42 63 64 98 723 82 U 820 24 52 
62 64 99 906 16 30 20017 53 68 85 143 84 2 ił 83 318 
71 472 98 530 81 86 807 11 722 33 63 78 828 57 82 926 
64 21036 74 90 101 02 22 38 215 30 a5 45 69 74 77 98 
349 98 421 67 547 57 91 608 721 24 57 62 66 79 88 808 
57 90<1 31 64 75 77 22020 70 72 127 75 77 267 70 300 
27 39 54 426 49 84 98 512 17 98 63953 68 76 703 2363 
7ą 816 28 999 23023 56 167 207 47 69 78 315 32 410. 

Instytut szczepienia ospy ochronnej Rubli 100 MoM: 1606 2027 2790 3312 5734 6114 
1122;' J3502 1ii765 14299 14804 14841 14964 16535 17713 
186ó9 2 ' 391 22359. 

Rubli 80 ~~: 24 47 72 115 68 80 211 16 319 57 
428 3ó 57 ól~ 72 622 69 73033 806 32 E6 92 9ł5 ' 52 97 
1060 100 19 84 98 259 375 83 410 32 62 6l! 601 45 62 68 
614 727 H 76 809 912 19 94 2030 60 61 61 163 70 n:l 
39 42 98 3tl 78 516 60 93 95 602 32 41 728 44 69 Ha 
~l 8~2 60 69 70 97 901 25 3008 84 107 63 206 29 42 73 
800 14 30 87 404 40 68 8D 562 74 6~4 706 96 81341 902 

; Dra Tchórznickiego 
I w WARSZAWIE, 594-6 
. Daniło'W'iczovvska 8. Tele~on 528' 

Z.iednoczo~ych 8tolarzów W Warszawie, Filharmonia. Sienna 2. 18311 .. potrzebni ludzie w starszym wieku do 
sprzedaży gazet z płacą tygodniową 

rb· 3. Biuro dzienników i ogłoszeń. Piotr­
kowska nr. 103 926-6-4, 

Koncert poranny ~I Koncerl' popołudniowy 
rano. 1,1 Początek o godzinie 4,-ej popol. 

Potrzebnazdoloa prasowaczka zaraz. 
Piotrkowska .Ni 145 w pralul. 952-1 

Potrżebne są Zdolne panny do spódnic 
i bluzek oraz uczennice. Milsza 33 

m. 12. 995-1 Pcezątek o .gudzinie 6· ej 
Wejście 15 i 10 kop. ~ Wejście 25 i 10 kop. 

.84:'1-1-1 

-
OdK~mit~tn WJ~znkiwania Pracy, 

Wydzial Wyszukiwania iPracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem - To 
warz. Dobroczynności; aby dać możność zarobku ludności lódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
~arówno do pp. przemYi:<'lowcó w, prze 'jsiębiorców budowlanych, oraz oby­
Wateli ;aiemskich, że t3iurll lNydziału umieszcza bezinteresownie robotni­
Mw, tkaczów, przędza!ników, śhilsa,rzów, Rtudniarzów, kowali, tokarzów, 

-stolarzów, cipśló w, oflcyalistów, ogrGdników, gajowych, leśnIków, wszelką 
służbę folwarczną, or.az szwaczki. praczki i prasowaczki. . . 

Komitet Wydzia1u prHsi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, uL Przejazd 16. 621-3 

• . '"\ 'I', • .... ". , . ", ;, -25 rubli nagrody,. 
w przejeźdz ie od przystanku widzew­
'skiego tramwaju drogi e~ektrycznej do 
~ICianej Manuftlkturv w niedzielę przed 
PołUdniem 5/18 b. m. zgubiony został 
~łQt., męski zegarek z mon(.grllmem. 
UCZCIwy znalazca proslOoy Jes.t o dorę· ·Arnle takowego w kantllrze Niciav~j 

anufaktury, za co otfQ;yma POW!tszą 
·~rodę. 855-3-1 

Dom. Bedoń 
, pod ,Łodzią, 

P?daJe do Wi8.d.omości, iż jest jeszcze 
\{Ilka mlesz.kań do wvnajęci/\ ,poc .. llla.~.h 
. <\rdzo zU\zClnYl1h. Wiadomosc na mleJ­
s~ u W·go KOChanowskiego. 841-a~1 

..zgubiono dnia 20 czer'wca . 8i2·a·!1. 

złotą broszką 
k~ąc od Piotr-kowskiej przez Przejazd do 
lura wj'!!lukiwanla pracy. Łaskawy zna­
alca . raczy złożyć )8, z.a nagroda, 

"IV .temze biurze .nl ul. 'P'rzeJlllzd <Dl:. H3 •. 

Pokój 
d/a I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejŚciem, z calodziennem 
,utrzymaniem, do w!najęcia zaraz. Wia­
domośc' ul. DZielna <lO m. l. 812-3-3 

Da WyD~ j ~cla I 
trzy pokoje lub dwa pokoje i kuch­
nia od 1 lipca. Zielon'L 11 u wła· 
ściciela. 840--3--1 

Zag.inąl pies 
(~zczlJrnik), 

biały, leb i uszy żółtp: ktoby wiedział, 
będzie łaskaw, za wynagrodzeniem, r1ać 
znać właściclelowl-: Nowe Chojny, dom 
p. Grzybowskiego, F. Piński. 845-1 

Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie­
sięcy do 10 lat, l:wlaszcza w cztl.sie odią­
czania od piersi i w okresie rośnięGia. U­
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło­
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. OstrzeglImy przed 
naśladllwnlctwllmf. . 83/S-t:!-1 

Drobne ogłoszenia. 
Askanas,z., p. Adwokata Przys., Cegielnia­

na 7. ~prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 9~'7-~-1 

Człowiek inteligentllY, młody, energicz­
ny, władający kilkoma językami i do· 

brze znający się na sprawach sądowych, 
pos7.Ukuje zarządu d\.mu lu b jakiegokoL­
wiek zajęcia w biurze. Łaskawe (ferty 
prod zlotyć w Administracyi· "Rozwoju" 
dla "Sądownika". ~08:- 6-4 

Do sprzedania '10 mórg- dobrego gruntu, 
nadającego się pod ogród, ·ze żn'iwem 

lub bez, położonvch pomiędzy Łodzią a 
PcbLnicami, pięć minut drogi od tram­
waju. Bliższe szczegóły Widt:ewska 143. 

9:34śds2 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywani II 

w języku pol~kim I rosyjskim. Oferty 
w Adminlstracyl "Rozwoju" pod B. R. i 
M. l. 172-d- l 
Ostrzeżenie. Zaginąl we~sel -na rb. 34, I 

wystawca ~owickl na zlecenie S. Pa­
laszewski, platny dnia l września 1905 r . 
Uprasza się znalazcę o odniesienie: Kon· 
siantynowska 4,9 Pałasz. 951 ~3=1 

Potrzebna zaraz prasowaczka zdoln~ do 
pralni chemicznej. Widzew ska 39 So­

kołowski. 936-3-2 
potrzebni robotnicy Wiejscy do kosy" i 

kopacze torfu, oraz dozorca stróż do 
sprzedaży z gwarancyą lub kancyą wRą· 
bieniu prd Łodzią. Wlad"omość w "Roz­
woju". 94,9--3--1 

Pianino llOWE', siedmiooktawowe, mode­
rator, sprzedam ostatecznie za 250 rb . 

Widzew ska 127-18. 953-3.-1 
Sklep'do sprzedsnia zaraz, z 'powodu 

wyjaznu. Ul. Staro ·Zarzewska nr. 13. 
94882s1 

S
klep kolo:lialno -d'-y-st-r-yb-u-c-YJ~! n-y-w·peł­
nym ruchu sprzedam zaraz· Wiado­

mość ulica Brzeziń:;ka 42 W. Kowalski. 
. __________ .-.:929ś1 

Sprzedam tinlo 'resorową roI wilgę i wóz 
do węgli (pojedyńczy). Wiadomość w 

składzie węgli, ul. św. Andrzeja )ił 48· 
930-3-2 

U czeDnica Warszawskiego Konserwato-
rynm Muzycznego udziela lekcyj mu­

zyki; może przyjąć kondycyę na wyjazd. 
U)rasza ~ię o składanie ofert w Admini­
stracYi..."Roz~oju". 893-3-1 

' Z· aginął paszport na imię Karoliny Szy­
cbowiczo wej, wydlIny z gminy Irzeskl. 
_________ 945-3-1 

Z
nalezlon'.l 20 czerwca torebkę damska 
z paciorek koloru stalowego. Odebrać 

można na Benedykta J'łI 2 u B-el Kon. 
906-3-1 

Zaginął paszport na imię Józef y Piotro­
wicz, wydany z magistratu m. Wieln­

nia. 933-3-2 

zaf'(irął paszport na imię Izraela Dy-
man, wydany z gminy Mogilnica gub. 

warszawskiej. 927-3-2 

Zaginęla - karta od paszportu na imię 
Anny Nowakowskiej, wydana z fabry­

ki Rozenblata. 928-3-2 .- --~- .--- _._ -
Zaginął wyżel biały, żólte laty na SUi. 

Ł!lskawy znalazca raczy odprowadzić 
go na ul. Karola ~ 5 do fabryki. 939·2'2 

Z 
~ gi nął -pasz portn a-imię - Wlail ysła w a 

, Witkowskiego, wydany z gminy Wola 
Swlniecka. 923-3-3 

I\ro 230608 dowód filii I lÓdzkiej War­
J'~ szawskiego Akcyjnego Towarzystwa 
Pożyczkowego zaginą:t. Odpowiednie za­
strzeżpnie zrobione. 950-3-1 

r.5 rubli nagrody dam temu, kto mi 
~ wyszuka posadę w kantorze i t. p. 
Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
A. W. 932-2-2 



8 ROZWÓJ. - Środa, dnia 21 czerwca 1905 r. Nt 136 
-------~~== --=========-~~-_ ... ~ ::-:::' .. :-=--.. _ '.~-- ~ .. m. :-.::-_-_·,~;=-======= = 

SPRZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliozny 

ŁOdź, 
PEotrhowska 54 

róg Dzielnej 
: Choroby weneryczne, l ~~*******~**"!.' I moczopłciowa i skórne I DJ praCO\~~i Wład ' ~alllszewskJeJ 
i Dr. St. LEWKOWICZ po.rzebne są zdolne 

ora.z sklad erb aty firm 
, Zaohodnia .M aa StanI-czarki-
I Dl& p~~:~k 0~~~i~Ul .. GkfY~deg~~8, rll:. '. 

dam od g. 5-0. c·205 
.. W niedziele i święta od 9-121 od 3-:~ . Ulica Przejazd ]fg " 16, I'piętro od ':.-... -. .... :..-.O~ .... 

"'-cI ~'. i 4V. ]Ił~ ..... o~ frontu.' 82:ł: 

'*******>f;*~**:>J; Dr. I. Krukowski 
poleoa: Odstale wina kuraoyjne Węgierskie, Franouskie, Reńskie, Hiszpań- I Chorob~ wewn4lłtrzne i dzieoi4lłoe 
Ikie, Wloskie-"Vermouth" tu~zież ~oniaki ~uraoyjne, oraz rumy i likie- I Przyjmuje rano od lO-ej -ll-ej Zakład 

ry krajowe l zagralllozne. ! i od 4 ... 51
/ 2 po pol. zegarmistrzBwski 

Willa Kr,mskle: białe i czerwone od 4:0 kop. do 1 rubla za butelkę· 110- I L6di u1l0a PIOTRKOWSKA _~ 88. 
dy Itaropolskle od 60 kop. do 10 rb. za. butelkę· l ' 212-0-86 Qt. nOCPVI[OO: 

Kawior astrachański 171-r-329 : E ~ O un[lJ~ [U 
~rl1boziarni~tJ bez lIoli, oraz ws~elkie towary w zakres kOlonialn,! i deli- !I Dr SOllllDll pr[ 

~ &te8ow wchodzące. Cukier po aenach stały oh fabryeznyob . , I I U U 
i 

Cukiernia Ogród Lipowy" MIKolajewsKa 40. 1 C~~:~;c~~t~:~e'!.;~~n:O-
" ~~~~J r I CEGIELNIAN A 14" 
~ Codziennie ~:f)óf5fS< : od 11 - 1 i 4 - 8. 246-r-ł2 

Koncert solistów ~ Tria. I 
I 

Wejśoie wolne. Rr.blę starania usilne o wyborowe ochładzające napoje w zakres i Dr. Mitt~l~ta~dt mojego fachu wchodzące, zapewniając szybką obslugę . Z poważaniem l 
728-30-12 Ad. MQller. l Ohoroby wewnętrzne i nerwowe, 

--------------------------. ! mieszka obecnie przy 1421 

O ' d · t' tk k· h I Piotrkowskiej Nś 200. gro maJ s ro w a c l C. 'I Przyjmuje od 8-9'/~ r. i od 4'/~-61/~ pr· 

Po otwarciu sezonu dziś i oodziennie dawane będą . D~ Jelnicki 
CERTY I Przyjmuje chorych z chorobami we-

przez orkiestr~ wojskow~ Ekaterynbulskiego pułku pieohoty, ! nerycznemi i skórnemi 8 -10, 5 - 6. 
pod batutą kapelmistrza ADAMCZYKA. 663-d-10 A. B~UM. I PIOTRKOWSKA ]30. 742-8-7 

~:d ::ekj~S~~~i~ ,Letn: e mieszkania 
do wynajęCIa Dr. Feliks Skusiewic,z 

umeblowane. ł Choroby skórne ' i weneryczne 
.... CE%Y ZNIŻONE. ,. ! Andrzeja 13. 

W Inowłodzn 
Wiadomość: Zielona 11. u wlaściciela. 837-3-2 i Przyjmuje od ,4 - 8 wieczorem. 

W niedziele i święta od g. 9'/,-1 por. 

Jest do wynajęcia każdego c.asu Dr. A. Stein~7~;; 
letnI-e mI-eszkanł-e Benedykta .Ni 3. %akład ortopedyoznogimnastyolny 

w ładnej i zdrowej okolicy, z pi.~kny.m .parkie~. i og~odem o'."~cowym, I (8krzy:::;~:~~!tLa~gr!:=S:tiawów 
oraz domem o 10 pokojach. Bhzsze] wIaJomosCl udzIelI admllllstracya l (leczenie promieniami RoentgenowskiAmł) . 
"Rozwoju". 637-d 31 l 138·-r-123 

~~~~~~*-~~~**~*****~f 

;t I&ucyanaW&U ~iUfa . 'Wagner ! 
n&ucJJcidak:1 i r~kDlIIld&cJj II . . i 

..... W Łodzi, ulica Piotrkowska 121. -- ,1,& 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjąluje w ,ohorobaoh nosal 

gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 vulecr.orem, 

w niedziele I święta od 9 do 11 rano_ 

Piotrkowska MI 87. 

przeniesiono Dl'. uL 

Piotrkowską; .M 144. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy .. 

l029-d-191 

Zakład Leczniczy 

~AlrurglczlD -~lIkDIDglCZlr 
w Łodzi, ul. Południowa MI 19 •. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne," Ca­
łodzienne utrzymanie wraz z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
,.. amblllatoryum kop. 50. Lekarze' 
( 'rdynujący: chirul'g Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksa._­
P)' Jasiński, I( a u f m a n. . 

'342 

;t ~~:~:Yfhb~~~\t~nej~:~~~zoe:~~~i.nD~1:lc~:~om::d~~~j~e;kipol!~~~ .~ I Dr Cu~onJla ICLlnQnM Adwokrt A Zł' ~ll'n' ~k]· 
buohalterów, kasyerów, kasy erki, ek~pedyentów, magazynlłH'Ó'V, * [lJll [UOUl1fl . *' a.gronomów, o;soby do towarzystwa, gospodynie, kr~iczyn~e i w'~zel~ :ti.. • I. , . *' kiego rodzaju służbę dl>mową., tylko z dobremI SWIadectwaml ~.. Dl,UGA NI 21, 

KOBIETA-LEKARZ. 

,,- rekomenauj~. 685-r--150 *' wyjechała. 1096r138 
"'I': . ~~~~** ' przyjmuje sIJrawy de wszystkich· ~******~~Jh.-"'-h-"'-h-~-h~h~~ -, _. >t~ Lekarz wełerynaryi instytuoyj są(lowych j administra.~ 

.Szt~ła nfJWatna r~tla~~wa r~allla 
J. Metelski cyjnych. lH8161' 

Letuie mieszkanie 

Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW . 

Piotrkowska 141 m. 17. 
W dom n w godzInach popołudniowych, 
w rannych - rzeźnI!, (tel~fon). 599-10· 3 
-. 

A. M. Skrinnikowa . n~711llf~t~l1a ~iiW:ń, J J pośOlel1, 

I oraz czyszozenie i dez~nfeko.a-
\iV \Y ARSZA \iVIE, I nie .pierza. Zakład. d~zynfdk~yi pa-

I przyjmuje prośby o zapis cod.dennle od godz. 10 do 2, z wyjątkiem świąt. rf:r~~li~~~oeT- J. He,Julil
o
()1er l S-ka 

720--d ! ________ • _______ II!III ________ .... Zachodnia nr. 49. 466-12 -· 9 

Dwa pQkoje z kuchniami i schowanj{jern 
do II ynaj\;'cia w dOllliGi .. m GlóIVn1 .stacja 
Główno; ws~elkie artykuly. .saozyw.,;o~ 
tanio na mieJSCU, las ł kąplel bllz .J. 

Szczegółowe wil!.domości Dttelna 40 ~. ~. 
811)-.. ::::;:-

Pokó· J b oraZ;' o dwóch oknl!.ch, z mebll!.m\ lub .ez. ol--
z calem utrzymaniem u i.ntellgentne~j p ca. 
skiej rodziny, do wyn8JęcH\ od, ~_:-3' 
Widzewska 42 m. 11. 82 ___ 

.LI.o3BOJIeHO UeH3ypoIO. rop. JIo.n::u>, 8 IIOHR: 1 !W;j r. ____ 
-----~--U-o-c-Zn-i-ft-R-o-z-w-OJ-·u-\--P-rz-e-ja.-Z-d-~--8-.----~~~=:=~~~==~~~~~~~~~------~~-ed~a~k~to-r-i~W~y~d~a=~~ca~Vf~.~C~z~"~;J;'·e;..~.:'kł. 
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